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Itrzgznal się do  zam ordow ania śg». O ćrodom klei i Stasia
P ozn ań , 1 -go  grudnia. .
M rok ta jem n icy , jaki o t a c z a ł  zbrodnię  

^ P e łn io n ą  n a  o so b ie  śp . O grodow sk iej w  
P o zn a n iu , z o s ta ł  w r e s z c ie  u s u n ię ty .

W  piątek  o k o ło  god z. 18-ej p rzy zn a ł 
do zam ord ow an ia  śp . M arji O g r o d ó w  

skiej i jej 7 -letn iego  sy n k a  Stasia- a re sz to ­
w any w  uib. p on iedzia łek , ś lu sa rz  K azi­
mierz Ł ab en d z iew icz .

Z rodniarz p rzez  4 dni u p o rczy w ie  
■milczał, d op iero  w  p iątek  p rzy  pow tór- 
oem bdaniu w y z n a ł ca łą  p raw d ę. B an d y­
ta zezn a ł, ż e  ch cą c  w y d o b y ć  z a  w sze lk ą  
c onę p ien iądze, udał s ię  do śp . O grod ow - 
sk iej, w  której to w a r z y s tw ie  c z ę s to  p rze­
b y w a ł. W s z e d łs z y  do kuchni, n a p a d ł  
bezbronną k ob ietę , udusił, p oczem  już n ie­
ży w ej zad a ł kilka c iężk ich  ran siek ierą . 
A żeby zbrodnia n ie  zo sta ła  zb y t w cześn ie  
uiawniona> p o sta n o w ił ró w n ież  usunąć  
m ałego S ta s ia .

W  tym  celu udał się b ezp ośred n io  po  
m ord erstw ie  na ul. ś w . M arcina, g d z ie  
O czekiw ał ch łop ca , k tó ry  b y ł je sz c z e  w  
szkole. P o d stęp n ie  za w ió d ł S tasia , k tóre- 
Ko dobrze zn a ł i jak tw ierd z i, b ard zo  lubił 
Pod. p ew n y m  p ozorem  do S o ła c z a , gd zie

go  ud usił, p o czem  z w ło k i p orzu cił \r  
krzakach tuż p rzy  strum ieniu B ogdanki,
gd zie  je p -z e d  k ilkom a dniam i znaleziono .

P o  dokonaniu  drugiego  w  c iągu  kilku  
godzin  m ord erstw a, udał s ię  do jedn ego  ze  
sw y ch  p rzy jac ió ł, k tó ry  m ieszk a  na G ór­
nej W ild z ie , n ied a lek o  o d  m iejsca  p ie r w ­
szej zbrodni.

B estia lsk i m orderca o p u śc ił dop iero w  
k w ietn iu  br. w ięz ie n ie  w e  W ronkach , 
gd zie  o d s ia d y w a ł k arę  k ilk u letn iego  w ię ­
zien ia za  napad rab u n k ow y. Z nany b y ł  
on w  św ie c ie  p rzestęp czy m  pod p seudon i­
m em  K rw a w y  K azio, lub D u sic ie l.

S ta n is ła w  O grod ow sk i w o b e c  p r z y ­
znania s ię  do w in y  Ł ab ęd z iew icza , zo sta ł  
n atych m iast z  w ięz ie n ia  zw o ln io n y . F akt 
ujęcia w ła śc iw e g o  m ord ercy  O g ro d o w ­
skiej i  jej syn k a , w y w o ła ł w  ca łem  m ie­
ś c ie  zrozu m iałą  sen sa cję , a dla O grodow *  
sk iego , k tó ry  przez k ilk an aście  tygod n i 
n ie s łu szn ie  p o są d zo n y  b y ł o  p odw ójne  
m ord erstw o , w y r a z y  w sp ó łczu cia .

R ozp raw a  p rzec iw k o  m ord ercy  odb ę­
d z ie  się  w  dniach n ajb liższych  p rzed  są ­
d em  d oraźn ym .
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® afMiki kulis niemieck&ei wobec (Polski ♦  ł
B erlin . 1 -g o  grudnia.
C oraz w yraźn iej przesączają  s ię  t>o- 

'"'Oli do p ra sy  n iem ieck iej tajniki z  za  ku­
lis ostatn iej g ry  n iem ieck iej w o b e c  P olsk i. 
C ie k a w e  s z c z e g ó ły  o p o w ia d a  na ten  te  
mat w  dłu ższej k o r e sp o n d e n c j i z  W a rsza ­
w y  „sp ecja ln y  w y słan n ik "  „B orsen  
Kurrier". . .

2  artyku łu  te g o  w y n ik a , ż e  gra n iem ie  
cka szła  n iety lk o  w  kierunku ,,u sam od zie l­
nienia" P o lsk i o d  Francji, le c z  rów n ież  
1 P rzed ew szy stk iem  od ciążen ia  z.byt sil- 
neSo oparcia  s ię  P o lsk i o  R osję. I to 
zdaje się  b y ło  d ia  N iem iec  przesłan k ą  do- 
minującą ich  p o jed n a w czeg o  kroku w o b ec
P o lsk i.

Ę
Wyiradi wnilfann Izalco

N ow y Jork, 1-go  g ru d n ia .
t, N a w yspie  S a in t S a lv ad o r ( jed n a  z  w ysp  
■?aham a, A n ty le )  w y b u ch ł w u lk an  Iza lco . 
^ e r o k i  s tru m ie ń  law y  zala ł 6 osad  w iśn ia ­
c h  w  p o b liżu  m ia s ta  Iz a lco . N a  w szy - 
® kie m ia s ta , po łożone w okolicy , sp ad a  nie- 
Pr*er\vanie deszcz  pop io łu .

owani pan icznym  s tra ch e r  ,
, Sie m ie jsca , p o z o s taw ia ją c  cały  sw o j dO'

Z bliżen ie s ię  P o lsk i do  N iem iec  —  w e ­
d ług  d o w o ln y ch  w y w o d ó w  autora —  
um ocniło  ty lk o  n ieza w is łe  stan o w isk o  P o l  
ski w  św ie c ie , jako, ż e  P o lsk a , m im o  
w szy stk ich  so ju szó w  i n o w y c h  traktatów , 
znajdow ała  s ię  —  jak podaje k oresp on ­
dent „B orsen  Kurrier" —  w  ostatn im  c z a ­
sie  w  coraz  w ięk szem  osam otn ien iu  (?), 
które c ią ż y ło  na niej, n iby zm ora. P o l­
ska czu ła  jak oby, ż e  n ie jest u w ażan a  je­
s z c z e  zą w ie lk ie  m ocarstw o , i ż e , m imo  
w szy stk ich  przyjaźn i z w ielk iem i m ocar­
stw am i, zo sta ła  w yelim in ow an a  od udzia­
łu w  w ielk ich  decyzjach  p o lityk i europej­
skiej, np. z  paktu 4-ch , c o  P o lsk ę  najbar­
d ziej r o z g o r y c z y ło ś !)

P ię c iu  ro b o tn ik ó w  zo s ta ło  zab ity ch  a d w u ­
n a s tu  o d n io sło  c iężk ie  ra n y . N a  m iejsce  
k a ta s tro fy  u d a ła  się  k o m is ja  śledcza, k tó ra  
n a ty c h m ia s t w szczę ła  d ochodzen ia .

Turecki min. spraw zagr. Tewfik Ruszdi Bey. (na rycinie; w środku w ciem­
nych okularach) przybył do Belgradu, by z rządem jugosłowiańskim omówić 
sprawy zbliżenia politycznego i gospodarczego pomiędzy Turcją a Jugosła-. 

wją. Ruszdi Beyowi tow arzyszy' jego córka panna Emel.
■ h h h h m p

O r k a n  n a d  Czarnem morzem
Clkrzymie szftody w  p o r c i e  JSonstancy

B ukareszt, 1-go grudnia.

N ad M orzem  C zarnem  o d  piątku sz a ­
leje  orkan. W iatr p ęd zi o lb rzy m ie  m asy  
śn iegu , k tóry  w  zu p e łn o śc i p ok ry ł ok oli­
c e  C on stan zy . Linja k o le jo w a  prow ad ząca  
do C on stan zy  zo sta ła  za sy p a n a , co sp o ­
w o d o w a ło  p rzerw ę  w  kom unikacji. R anny  
p ociąg  p o śp ieszn y , zd ąża jący  z  B ukare­
sztu  do C on stan zy  u g rzą z ł w  śn iegu . P o ­
łą czen ia  te legra ficzn e  i te le fon iczn e  są  
p rzerw an e, brak jest w sze lk ich  dok ład ­
n iejszych  w iad om ości. D otąd  w iad om o, ż e  
w  p orcie  C o n stan zy  orkan w y rzą d z ił o l­
b rzym ie  szk o d y . W ie le  o k rę tó w  za k o t­

w ic z o n y c h  w  p orcie  zo sta ło  s iłą  w iatru  
w y rzu co n y ch  na p e łn e  m orze. P a ro w iec  
„E lw e"  za ton ą ł. O kręt „M azut" fa le  w y ­
rzu c iły  na b rzeg . W ło sk i p a ro w iec  „Ro« 
m anya"  zd e r z y ł s ię  z  rum uńskim  ok rętem  
n aftow ym . O b y d w a  są  p o w a żn ie  u szk o ­
dzon e. O rkan p rzyb iera  na sile .

W ied eń , ! - £ •  grudnia.

Z D obrudży  d on oszą  o  n ie z w y k ły c h  
zam ieciach  śn ieżn ych , k tóre d op row ad ziły  
od p rzerw  w  kom unikacji. W  n iektórych  
m iejscach  w a rstw a  śn ieg u  doch odzi do
2 -ch m etró w .

M ieszk ań cy  opa- 
p an icznym  s tra ch e m , u c iek a ją  w od-

g -  mi 
y tek  n a  p a s tw ę  losu .

i
I
i

ifwa&'€zna śwmieri p o sie m n R o w e g o  n> Simwsp^mwMzm
trofa w kopalni 

ruwtnmriskiei
B u k a r e sz t , 1 -go  g ru d n ia .

{,! ** pobliżu  m ie jsco w o śc i R esicza^ w szy- 
Uk k k o m as 'a  w y d a rzy ła  się  ek sp lo z ja , w sku  

k tó re j zap a d ło  się  p rz e jśc ie  p odziem ne.

P ozn ań , 1-go grudnia.

P o steru n k o w y  policji F ranciszek  Ma- 
szcza k  p o d cza s leg itym ow an ia  podejrza­
n ych  o so b n ik ó w  na u licy  P le w ie  w  S taro­
gard zie  zabity* zosta ł w y strza łem  z  re ­
w o lw eru . P r z y b y ł mu na pom oc p oste­

ru nkow y D rzew ieck i, k tóry  odd al za  
uciekającym i b andytam i kilka strza łó w .
Z raniły one p ow ażn ie  n iejakiego M u szyń ­
sk iego  ze  S tarogardu , k tórego  u m ieszczo ­
no n atychm iast w  szpitalu .

T eg o ż  dnia w ieczorem  p rzy w iez io n o  
do szp itala  d ru g iego  b and ytę, n iejak iego

W ęck ieg o , zam ieszk a łego  rów n ież  w  S ta ­
rogardzie , k tóry  u siło w a ł p opełn ić  sam o­
bójstw o  p rzez  zatrucie. P o  przep łukaniu  
żołądka bandyta czuje się lepiej. P o  ukoń­
czeniu  ś led z tw a  staną b an d yci p rzed  są ­
dem  d oraźn ym .

P R Z Y P O M I N A M Y
ze ttło nie zapłaci gizeły da 6 grudnia 
nie otrzyma dalszych numerów
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Olbrzymie nadużycia w hucie „Królewskie!"
wfflui© ̂ Iwiicfi urzędniiców-4efrondaiil6 w

W  hucie „K rólew skiej"  w y k r y to  sp rze ­
n iew ierzen ia  na szk o d ę  firm y, k tórych  
d op u ścił się  urzędnik  huty K rólew sk iej 
F ran ciszek  W ą s. W  w yn ik u  d och od zeń  
W ą sa  a resz to w a n o . P o licja  a resz to w a ła

ró w n ież  b ezp ośred n iego  zw ierzch n ik a  je­
g o  A ntoniego C zajora, k ierow n ika  rachu­
b y . W ed łu g  w stęp n y ch  dochodzeń  sp rze ­
n iew ierzen ia  d ochodzą  do  su m y 12  ty s .

z ł. Obu a resz to w a n y ch  przek azan o  do 
d y sp o zy cji sęd z ieg o  ś led czeg o , k tóry  z a ­
s to so w a ł w o b ec  nich a reszt ś le d c z y .

m dniu śn>. ffiarfoatęj
' W  n ad ch od zący  pon ied zia łek , jako w  

dniu św ię ta  P atron k i górn ik ów , w  gm a­
chu sz k o ły  górn iczej w  D ąb row ie , o d b ę­
dzie  s ię  dekoracja  za słu żo n y ch  górn ik ów  
z  c a łe g o  Z agłęb ia , k tó rzy  m ają już za  so ­
bą po 15, 25, a n aw et w ię c e j  lat p racy . 
W  u ro czy sto śc i w ezm ą  u d zia ł p rzed sta w i­
c ie le  w ła d z , u rzęd ó w  gm in nych . R ad y  
Zjazdu i g o śc i. O gó łem  u d ek o ro w a n y ch  
zostan ie  o k o ło  45 górn ik ów , k tó rzy  o tr z y ­
m ają ró w n ież  p am iątk ow e d y p lo m y , a od  
za rzą d ó w  sw y c h  kopalń cenne upom inki.

ZOiZliR
W  piątek, dn . 1 bm . o d b y ło  się  o t w a r  

cie  trzyd n iow ej w y s ta w y  propagandow ej 
sezonu  z im o w eg o  w  sa lon ie  recep cyjn ym  
d w orca  k ra k o w sk ieg o . W y s ta w ę  urzą­
d z iło  T o w .. K rzew ien ia  N arciarstw a  przy  
poparciu D yrek cji K olei w  K rakow ie. Na 
o tw a rc ie  p rzy b y li pp. w icew o jew o d a  W a ­
licki. p rez . B ob k ow sk i, prez. Kraus, prez. 
G reger, p łk . Kolankowsiki, p łk . M adejski, 
dyr. S ze lich o w sk i i  inni.

K rótkie p rzem ó w ien ie  do  zeb ran ych  
w y g ło s i ł  p r e z e s  T o w . K rzew ien ia  Narc. 
dr. M acudzlński, n astępn ie g o śc ie  z w ie ­
d zili skrom ną, le cz  gu stow n ie  urządzoną  
w y s ta w ę . N a śc ian ach  w id n ia ły  m apy, 
i w y k r e sy , ilustrujące ośrodku zrzeszeń  
narciarskich  na  teren ie  kraju, stacje  tu ry ­
sty czn e , w  polsk ich  górach  itp.

Z w raca ł u w a g ę  p ięknie w y k o n a n y  m o­
d el „L ux-torpedo‘‘.

Prośba Dąbrowy © oowe święto paisfwawe
Z a w ie d z io n e  m m ii  . . . %  postddsemiaradą/ m i e f s M e i  w  » q 6 r o n r t e

W  ub. czw a rtek , w e z w a ń  p o g o to w ie  
T atunkow e na  iuilieę D ietla  11 w  K rakow ie, 
gd zie  w  zam iarze  sam ob ójczym  w y p iła  
w ię k sz ą  ilo ść  e sen cji o c to w ej z  jodyną, 
s łu żą ca . M arja J u szczy k , W  stan ie  n ie­
p rzy to m n y m  p rzew iez io n o  ją d o  szp ita la  
i w .  Ł azarza .

W  god zin ę  później w e z w a n o  p o g o to w i 
rat. t|a p lan ty  m iejsk ie, g d z ie  n iejaka A po  
lonja G o d z iew , lat 21, tak że  s łu żą ca , zam . 
w  K rak ow ie p r z y  uli. P o d b rzez ie  34, w  za 
m iarze  sam ob ójczym  z a ż y ła  jak iś środek  
trujący! P o  przepłukaniu  jej żo łą d k a  n a  
P o g o to w iu  rat. p o zostaw ion o  ją op iece  
d om ow ej. P o w o d em  sam ob ójstw a  w  bu 
w yp ad k ach  —  za w ied zio n a  m iło ść . 

O tw arcie  w y s ta w y

D ziś: Bibiany P , N.
Jutro: Franciszka K saw . 
W schód słońca: g. 7 in. 48 
Zachód: g. 15 tn, 49 
D ługość dnia: g. 8 m. 01
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH'!

SOBOTA: e. 15,30 „Wielki Człowiek do małych Iii-
łeresów" (dla s-zkól);

g 20 ..Lamipka oliwna*1.
NIEDZIELA: o *. 11 „SeJrtiHc MtełaCkf — Tydzień 

Książki Polskiej**;
o g. I6.,,,P.iełi.iądże ton ie  wszystko**; 
o g, 20 „Pieniądze to nie wszystko*' (Przedstawie­

nie pocztowców). '
WTOREK: o g. 20 „Lampka ollwtia'‘,
ŚRODA: o g; 15' „Zaklęta królewna" (dla szkól); 
o g. 20 „Pieniądze to nie wszystko*'.

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOWICE. Capltol: „F. 13“. Caslno: „Ścigana 

przez los". Colosseum: „Tajemnic* siostry Anze!iki“. 
Palaod: „Dlaczego zgrzeszyłam". Rlalto; „śwłał słu­
cha", Union: „Stertłwlec L. A. 3".

KrÓL. HUTA. Apollo: „General Gzeng'4 I „Ta-
iemne mo-ce". Colosseum: „Chaudu'4 I „Pod czarem 
Neapolu14. Roxy: „W pogoni -za księżycem44 I „Taka to 
•wolność".

BIELSKO. Apollo: „Dzieje grzechu". Mlelsklei
„Fałszywy strzał44.

BIAŁA. Mlelskle: „Rewizor t  Petersburga".
RADJO:

NIEDZIELA, 3 GRUDNIA 1933 R.
Katowice. 9,00 „Kiedy ranne wstała zorze4'. 9,05 

Gimnastyka. 9,20 Muzyka. 9,50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 10,00 Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 11,35 „Obecna działalność misyjna OO. 
Jezuitów w Rodezji44. 11,57 Sygnał czasu. 12,10 Wia­
domości meteorologiczne. 12,15 Poranek muzyczny z Fil­
harmonii Warszawskiej. 14,00 Transmisja z Berlina me­
czu piłkarskiego Polska — Niemcy. 14,10 Ks. Dr. Bole­
sław' Rosiński: „Rok Kośoielny". 14.30 Ludowe pieśni 
kurpiowskie; 15,20 Transmisja z Berlina finału meczu 
piłkarskiego Polska — Niemcy. 15,50 Muzyka. 16,'JO 
„Wesoła audycja" dla dzieci. 16,45 Kornel Ujejski: „Ma­
raton". 17,15 „Hanustae wesele44. 18,40 Prof. Llgoń: 
„Bery 1 bojki śląskie". 19,15 Muzyką. 19,50 Muzyka lek­
ka. 21,15 „Na wesołej fali lwowskiej". 22,15 Wiadomo­
ści sportowe. 22,25 Dalsze wiadomości sportowe. 22,30 
Muzyka taneczna. 23,05—23,30 Muzyka taneczna.

—  UJECIE NIEBEZPIECZNYCH ZŁODZIEI 
SKLEPOW YCH. P rzed dw orcem  kolejow ym  
w Bielsku policja śledcza ujęła dw óch n iebez­
piecznych złodziej sk lepow ych  z Łodzi. Są to 
osobnicy dobrze znani łódzkiej policji, 36-!et- 
ni’ Antoni P iechota, zam . w  Lodzi. ul. Ł ag iew ­
nicka 20, oraz 36-Ietni W iktor M eller, zam . w  
Lodzi, ul. Profesorska 1.

—- ARESZTOWANIE POSZUKIW ANEGO  
ZŁODZIEJA P o  d łuższych  poszukiwaniach  
wpadł w  ręce policji w  Bielsku 33-letni Z yg­
munt Kasperek 7 M ilówki, pow . Ż yw iec. Ka­
sperek był poszukiwany za kradzież u Erwina 
Thiena, B ielsko. B licbow a 60.

W  ub. c zw a rtek  w  D ąb row ie  o d b y ło  u ch w alon o  ró w n o cześn ie  zw ró c ić  s ię  do  
s ię  p osied zen ie  rady m iejskiej, na którem  w ła d z , o  od stąp ien ie  podm iejskich  tere- 
u ch w alon o  w n io sek  o uznanie dnia 1 1 -go  n ó w  p a ń stw o w y ch , na , ce le  rozb u d ow y  
listop ad a  —  św ię tem  p a ń stw o w em . W n io - m iasta . R ozch od zi się  o  teren y  p rzy  sz o -  
sek  ten p rzesła n y  b ęd zie  drogą słu żb o w ą , s ie  strzem ieszy ck ie j. 
w ła d zo m  centra lnym . N a P osiedzen iu  tem  •

y y r  ; - . y

P o n a d  2 @ 0 . r o b o l n l k ó w i i ą b r i i k u
Mnierudfk&miemic dm uM fco&mim

Z Dąbro-wy donoszą nam, że zarząd kop. 
„M aksymilian H“ w ym ów ił prace całej za ło ­
dze, w  liczbie 115 robotników, którzy  z dmuem 
14 bm. stracą pracę. Kopalnia zostanie zupeł­
n ie unieruchom iona, z  powodu w yczerpania  
pokładów  w ęgla , a  przedew szystk iem  otbrzy- 
miemj napływam i w ody, która, grozi kopalni 
zatopieniem . R obotnicy już obecnie pracują w  
n ajw yższem  niebezp ieczeństw ie. Trzeba do­
dać, że  kop. ,,M aksymilian" posiada p ierw °t-

Redakcja I adm inistracja: Sosnow iec, 3-go  
Maja 5.

REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU.
SOBOTA: g. 20,15 „Sobowtór44 (premiera).

—  TYDZIEŃ KSIĄŻKI W  OLKUSZU- W  Ol­
kuszu pow stał kom itet „T ygodnia Książki , 
którego zadaniem  iest propagow anie czy te l­
nictw a publicznego. Komitet tw orzą PP- sta ­
rosta G liszczyński, burm istrz M ajewski, prof. 
Szabelsk i. W ilczyńsk a , dyr. Machnicki, dyr. 
M ajewski I P etrykow ski. Jutro na rynku w  
Olkuszu odbędzie się  loteria książkow a.

—  GARBARNIA „DERMATA" W  CZELA­
DZI- Uruchom iona garbarnia w  C zeladzi
którą w yd zierżaw ił jeden z  kupców śląskich,
zm ieniła firmę z  „Czeladniczanki'4 na „Der-

lna~  ŻEBRACZKA OKRADŁA NAUCZYCIEL­
KĘ. P. Jadw igę W opnarow ską, nauczycielkę  
z C zeladzi, G awrońska 22, okradziono. Z chw i­
low ej jej nieuw agi skorzystan ia  żebraczka,
kradnąc pościel.

—  TRZECH W ŁAŚCICIELI FUTRA. P oli­
cja ujęła: Berła Putersznita z D ąbrow y, Kr. 
Jadw igi 22. Brandla Putersznita, Będzin K ołłą­
taja 44 i Marję Putecka z D ąbrow y. K ołłą­
taja 24, którzy skradli futro J. W ygodzkiem u  
z S osnow ca, Futro odzyskano.

—  ADW . ZAZĘBIĘ, skradziono z  piwnicy  
10 litrów  soku.

—  Z KIESZENI AGNIESZKI HIŁY ze w s i  
Blelonizna, skradziono w  Sosnow cu 101 zł-

—  P . JANOW I S zew czy k o w i z C zeladzi 
skradziono w  Sosnow cu pozostaw iony na po­
dw órzu row er.

—  KU CZCI TW Ó RCY „TRYLOGJI". Ju­
tro, o  godz. 16 min- 30 w  Domu Katolickim

ne urządzenie i d latego nie m oże skutecznie  
w a lczy ć  i  potopem.'

Rówt.ocześrtio prawie donoszą z  Zagórza, 
Iż na śUcutek meld'iihkiu urzędu górniczego, któ­
ry ''stw ierdził niedostateczny; stan bezpieczeń­
stw a na kop. „K arol",-starosta będziński w y ­
dał zarządzenie zam knięcia kop. W  z w ą A u  
z tem  straci prace około 100 ludzi. Razem  
w iec  ponad 200. osób pow iększy  armię bezro­
botnych.

W Sosnow cu prof. Reyfcekie! -
o  S ienkiew iczu, tw órcy  nieśm iertelnej „Try­
logii"  napisanej przed 50 laty.

MsontiGa ,£zęstodk®m$fca
Redakcja i Administracja: C zęstochow a,

ul, N. M. Panny 53, m. 16, teł. 12-08.

TEATR KAMERALNY
Sobota o g. 20 „Mecenas Boibec 1 lego ma i".

KINA:
Atlantic: „Upiór Paryża" i „Wampiry wyścigów". 

Eden: „Pieśń serca'" i „W blasku księżyca". Muza:
„Walc naddimajski" i. „100 mtr. miłości44.

—  SKAZANIE NOTARJUSZA Sąd O kręgo­
w y  w  C zęstochow ie jako instancja odw oław ­
cza  rozpatryw ał spraw ę notariusza T om asza  
Jasińskiego, oskarżonego o ukryw anie docho­
dów . W yrok Sądu G rodzkiego uległ z łago­
dzeniu. notariusz J. został bow iem  skazany na 
4160  zł. g rzy w n y  z zam ianą w  razie n ieścią­
galności na 74 dnj aresztu.

—  NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W  sieni 
domu przy ul. Jagiellońskiej 5 w C zęstocho­
w ie  manipulując posiadanym  nielegalnie re­
w olw erem  przez nieostrożność postrzeli! się  
w  brzuch 26-letni W iktor Kołodziej (Jagielloń­
ska 50). W  stanie groźnym  przew ieziono go  
do szpitala Im. W . M. Panny.

— W ROCZNICĘ POW STANIA odpra­
w ione zosta ło  na Jasnej G órze uroczyste  na­
bożeństw o poczem  poczty  sztandarow e w oj­
ska i organizacji udały się  na m ogiłę Obrońcy  
O jczyzny a z  taintąd na piać św . Jakuba, gdzie  
odbyła  się defilada- W ieczorem  odbyła się  
akadem ia w  sali. R ady M iejskiej.

—  ŻYDZI PRO TESTUJĄ Na znak protestu  
przeciw ko naw iązaniu sp ortow ego Kontaktu

K U P O N  -
na p ierw szorzędny, bilet do kin w 

Krakowie, w ażny także na premie­
ry i ś w ę ta  

w ażn y  na dzień 2 grudnia 1933 r. 
Niniejszy kupon należy w yciąć i 
przedłożyć do w ym iany na bilet do 
kina. w Redakcji „Siedern Qroszy. 
w  K rakowie ulica Karmelicka nr. 15 

U iszczenie podatku obowiazuje-

R e d a k c j a :  Kraków, u l .  K a r m e lic k a  i5*

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE:
Teatr Im. J. Słowackiego.

Sobota — „Gz In wie k z teką**.

KINA W KRAKOWIE: ieó*Wanda: „14 liipca" (Tańczący Paryż). PronB® '
„Spdew, całus, dziewczyna". św it:' „Serce wldczę?
Apollo: „Rozkoszne kłopoty". Sztuka: „Pokusy miło­
ści*'. Uciecha: „Odmąt ulicy**. Atlantlk: .3 11 ra^
Adria: „Dziesiąty kochanek". Słońce: „Męż-czy^11̂
jej życiu". Dom Żołnierza: „Dr. Jekyil i Mr. Hyde *

RADJO:
Niedziela, 3 grudnia 1933 r, .

Kraków. 10.00 Nabożeństwo 'z katedry poźńańs
11.35 Odczyt religijny. 11,57 Sygnał czasu. 12,15 P’0" 
nek muzyczny. 14,00 Początek rozgrywki meczu p 
skiego Polska — Niemcy. 14,10 Pogadanka dla rolnik
14.35 Ludowe pieśni kurpiowskie. 15,00 „Gawędy
halańskie". 15,20 Finał moczu „Polska — Niemcy4** 1 *
Muzyka salonowa. 16.00 Wesoła audycja dla dz!e
16.30 Płyty. 16,45 Kwadrans poetycki. 17,00 Pogadan-
dla kobiet. 17,15 Audyola ludowa. 18,00 Słuchowisk4
18,40 Recital śpiewaczy. 19,15 Odczyt. 19,30 Radj°^
gódniik dla młodzieży. 19,45 Wiadomości bieżące. * 4
Muzyka lekka 21,00 Odczyt aktualny. 21,15 „Na ,,2 o 7Alej fali lwowskiej". 22,15 Wiadomości, sportowa- 
MiUizyka taneczna.

—  KRADZIEŻE. Józefow i P e c h o w i 2a®4;*  
K rakowie przy uL C hodkiew icza 12, skradz 
no z kieszeni p łaszcza podczas oglądania wy 
sta w y  przy ul. S zew sk iej, m ęski zegar? ’ 
w arfośoi 50 zł. — Janow i Chwai b o g o w i zar~‘ 
w  Prądniku C zerw onym  pod K r a k  owe: 
skradziono z podw órza domu przy Rynku ‘ ‘ 
row er, w artości 60 zł. Janow i Stankow i, za ‘ 
w  K rakowie przy ul. Zam ojskiego 49, s 'kra­
dziono row er, wart. 80 zl., pozostaw iony  
bramiie domu przy ul. D ietla 40. Także r °w® 
wart. 50 zł, skradziono Ignacem u Fraenklow1’ 
zam. w K rakowie przy ul. Kupa 2. —  M3* 15 ” 
lena Górka, zam. w  K rakowie przy ul. P' 
szow sk iej 61. doniosła, ż e  nieznani sprąw?y 
dostali się  do jej w ędlinam i przy uL W11®** * 
ki ej 9, skąd skradli w yrob y  masarskie^ war10*
ścj 200 zł.  ..............  .....

nr. 88. w ybuchł pożar, Wskutek czego  . 
się  stodoła z sianem  1 słonia, oraz w óz gósP0" 
darski. Szkoda w yn osi około 4.000 złotych.
W  nowobudującym  się domu, przy ul. S :ew  
kiew icza, od slln!e  nagrzanego piecyka zapa* 
lila się  drewniana budka stróżow ska Zam® 
przyjechała straż pożarna, ogień  zdołano uga* 
sić . — P rzy  ul. Paw iej 20. w  Krakowie, w 
realności Daw ida T ilesa , p o w sta ł pożar " 
piw nicy Szym ona Frenkla, gd z ie  zapaliły 5 _ 
znajdujące się  tam papiery, pudełka i drew* 
nlane p a k i

W  T i a g ł ę B i u
W ed łu g  d an ych  s ta ty s ty c z n y c h , | 0' 

sz ta  u trzym an ia  w  listop ad zie  br. w  
g łęb iu  w z r o s ły  o  2,21 proc.

Polski z Niem cam i m ającym  się odbyć w  u>® 
dziele m eczem , częstochow ska „Makkabi" 
w ola ła  zapow iedziane na sobotę spotkJ®  
pięściarskie z K atowickim  Policyjnym  K. 
urządzając jednocześn ie w  tym  czasie  w iec2® 
protestacyjny w szystk ich  klubów  żydowskie®4

Z dniem  dzisiejszym  abonament 
„Siedmiu Groszy" w Grodźcu przyj­
muje codziennie p. J. G1EC, ul. Naru­
tow icza  20.

“ 1

Złośliwa upadłość firmy Jadle-Dełilessein" w Krakowie
n i e o B 3 f 2 E c 5 w < e ^ o  k u p c a

towary, pobrane na kredyt, o g ło ^ ' 
szy upadłość firmy „Mieczysław De" 
blessem". S p o w o d o w a ło  to szęr®-4’ 
skarjg ze  s t r o n y  p o s z k o d o w a n y c h  
o r a z  z a s ą d z e n ie  M ie c z y s ła w a  D eb*e 
se m a .

Z p o c z ą tk ie m  w io s n y  b r . z o s t a ł  
s k a z a n y  p r z e z  są d  ok r . w  K r a k o w ie  
Mieczysław Deblessem, k u p ie c , na 18  
m ie s . w ię z ie n ia  z a  r ó ż n e  m a lw e r s a ­
c je , d o k o n a n e  n a  s z k o d ę  k ilk u  fir m , z 
k tó r y m i p o z o s t a w a ł  w  s t o s u n k a c h  
h a n d lo w y c h . P o n ie w a ż ,  jak  w y k a z a ły  
d o c h o d z e n ia , D e b le s s e m o w i  p o m o c n i  
b y li w  j e g o  nieuczciwych poczyna­
niach, Mar jam Deblessem, Marja De- 
blessemowa i Bronisława Deblesse- 
mowa, p o c ią g n ię t o  ic h  r ó w n ie ż  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j .

W e d łu g  a k tu  o s k a r ż e n ia  sp r a w a  ta  
p r z e d s t a w ia  s ię  n a s t ę p u ją c o :  M ie c z y ­

s ła w  D e b le s s e m  p r o w a d z ił  o d  r o k u  
19 2 3  sk le p  z  p rZ y b o ra m i r a d jo te c li -  
n ic z n e m i w  K r a k o w ie  p r z y  u l. B a s z ­
to w e j .  W  ty m  c z a s ie  r e p r e z e n to w a ł  
o n  r ó w n ie ż  n a  K r a k ó w  k ilk a  fir m , a 
to  „ P h il ip p s " , „ N a ta r is "  „Tnż. P a tz e r "  
i K r z y s z t o f  B r u n n  i in . O d  f irm  tv c h  
D e b le s s e m  p o b r a ł t o w a r y  na p o w a ż n e  
kwoty, o g ó łe m  n a  o k o ło  70.000  zł, n a  
r a c h u n e k  otA varty i o t w o r z y ł  k ilk a  fi- 
Iji, a t o :  w  K a t o w ic a c h  p r z y  u l. P i ł ­
s u d s k ie g o  p. n . „ R a d jo -D e b le s s e m " ,  
k tó r ą  p r o w a d z iła  M a rja , jesjo ż o n a ,  
o r a z  w  K r a k o w ie  i B y d g o s z c z y ,  k tó r e  
p r o w a d z ili  j e g o  b r a t i b r a to w a  D e b le s -  
s e m o w ie .  D o  f i lj i ty c h  m ia ł on wysłać

R e s z ta  o s k a r ż o n y c h  na  rozpi"3" .
ni®
ze '

s ą d o w e j  w  d n . 1 b m . d o  w in y  się  
p r z y z n a w a ła , tw ie r d z ą c , ż e  P ° szC /^  
g ó ln e  f i lje  b y ły  u tw o r z o n e  d la  s Pr .̂‘0 
d ą ż y  d e ta l ic z n y c h , c e le m  sz y b sz e .-  
A yyw iązan ia  s ię  z z o b o w ią z a ń  vV°
p o s z k o d o w a n y c h  firm . P o n i e w a ż  
d e n  z e  ś w ia d k ó w , p o w o ła n y  n a

,e -

ro z ­

p r a w ę  z m a r ł, z o s t a ła  o n a  o d r o c z o j i3'
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ń H i a t o  b y ć  z  m o l e m  u s z a n o w a n i e m
‘toteśnia&wZZagłę&iu z m z u M  fóom ornfóontf niedfoafstw®

M ie s z k a n e c  P s a r , 70 - le tn i  C u k e r  
Biał w y r o k  n a  n ie s u m ie n n e g o  są s ia d a ,  
*0ry  n ie  c h c ia ł  m u  o d d a ć  p o ż y c z o ­

nych p ie n ię d z y . W y r o k  w n ió s ł  d o  
pn iorn ik a  w  C z e la d z i, k tó r y  je d n a k  

£ 'e m ó g ł  w y e g z e k w o w a ć  n a le ż n e j  
i z a w ia d o m ił  o  t e m  z a in t e r e s o -  

! an eSfo C u b ra  p is e m n ie . J a k ie ż  m u -  
»la o  b y ć  z d u m ie n ie  k o m o r n ik a , k ie d y  

k ilk u  d n ia c h  o tr z y m u je  l i s t  p o d p i­
s y  p r z e z  C u b ra , w  k tó r y m  te n  m u  

P lize, ż e :  „ ja  n a  ta k im  ś w is t k u  n ie
^rzy jm u ję  z a w ia d o m ie n ia  i  z w r a c a m  
Pan u  u w a g ę ,  ż e  p a n  s ię  z a n ie d b u je  w  
wVch o b o w ią z k a c h .

s ta n ą ł p r z e d  są d e m  w  C z e la d z i, o s k a r ­
ż o n y  o  o b r a z ę  w ła d z y .

R o z p r a w a , a  z w ła s z c z a  z e z n a n ia  
o s k a r ż o n e g o  o b f i t o w a ły  w  w ie le  c ie ­
k a w y c h  i w e s o ły c h  m o m e n tó w , i,Ja  
t a  p is a ć  n ie  u m ie , in o  s ię  p o d p is z e , a 
l is t  p is a ł p o d r ó ż n y "  —  t łu m a c z y ł  s ą ­

d o w i w ie ś n ia k  —  je d n a k  k a z a łe m  n a  
d o le  n a p is a ć :  „ z  m o j e m  u s z a n o w a - |
n ie m " . Z e w z g lę d u  n a  w ie k  o sk a rżo -J  
n e g o  i to , ż e  je d n a k  k a z a ł n a p is a ć  „ z  i 
m o j e m  u s z a n o w a n ie m " , w ie ś n ia k a  u -  
w o łn io n o  o d  k a ry .

Oszuści Hipnotyzowali naiwnyclt ludzi
opowiadając im  bajki o  wielkich, skarbach  ^

W  zw iązk u  z p rzytrzym an iem  zn anego  
oszu sta  - „h yp n otyzera” J erzeg o  Schm idta

O b r a ż o n y  k o m o r n ik  s k ie r o w a ł  sp r a - ustalono w  toku dochod zeń , ż e  Schm idt 
? d o  p o l i c j i  i  w  r e z u l t a c i e  w i e ś n i a k

NitSDoflzlcwana gwiazdka
w bocie ..■rdtewsKiei”

.  Królewska Hwfca wypowi-edadała pracę 500 
ootnikom z  dniem II grudnia 1933 r.

■ Sweg.0 czasu otrzym ała od kom isarza de- 
ilizacyjnego zezw olen ie  na redukcje 180. 

.^ t n ik ó w ,  z  których zw olniła Już 110 robo- 
wków, a reszta ,' to iest 70 robotników m-a 
s’o w  tych dniach zwolnionych, 

j, , Imienny spis robotników prz-edfażouy foę- 
&e •nbilizaeylnetnu, który

zwolnionych w  przy-^decydńjje o  w yb orze  
łym tygodniu, (b)

Kary
©

terminu pogrzebu nie-

MwewM zię i
pobił teściową

du. 1 hm. odbyła  się  rozprawa karna 
Am * ^ d e m  w  Rybniku przeciw ko rolnikowi 

Z d zeb le  z P o ło m !  pow. Rybnik. 
{W żyjąc szeregu lat w  niezgodzie z te­
ll 6i uą.’ w d'niu czerw ca br. podczas ponow- 
ty,1 kłótni zadał jei cios tępem narzędziem  w  
{ ( .^ • p r z y c z e m  złam ał jej nasadę nosową, 
fcieą- z*9ć został skazany na 6 m iesięcy  w ię-

^  dn. 30 ub. m. zaszed ł w  lasach państw.
ż y t ^ t o w i c a c h wypadek m rożący krew  w

tak* r-Zy ścinaniu drzew upadła korona sosny  
n'eszczę§! W;,e na g łow ę 68-!etnleg-o robot-tik,

f  Prań,ciszka Heńka z

! * S ,
Via,cj 
■°ry

Q oiartow 'c. że tem
Jchą,* z*,£MTra,n!a czaszki, co sp ow odow ało  na-

S?** s towa śmierć. Jak twierdza naoczn 
°w ie, winę wypadku ponos: sa-m H.
truttio naw oływ ań ze strony kolegów  n.e 
s'ię na cza s z  m iejsca zagrożonego.

w sp ó ln ie  z  niejakim  K arolem  L angnerem  z 
Król. H uty  (S ty c z y ń sk ie g o  49) i W ilh el­
m em  S zy m o szk iem  (P a w ia  16) upraw iał 
o szu s tw a , w  w y n ik u  c z e g o  sp raw a  
sk ierow an a  zo sta ła  p rzec iw  nim  do w ła d z  
prokuratorskich .

P r z e c iw k o  oszu stom  sp orząd zon o  do­
n ies ien ie  do  prokuratora z a  n iepraw ne  
w y k o n y w a n ie  sztu k i lekarsk iej.

.O szustw  d ok on yw an o  w  ten  sp osób , ź e

Schm idt w zg lęd n ie  L angner w za jem n ie  s ie  
„h ip n otyzow ali”, o p o w ia d a ją c  s w y m  kli- 
jen to m , ż e  p o  p ew n ym  cza sie  w ejd ą  w  p o ­
siadan ie w ięk szy ch  skarb ów . Z a „ w r ó ż b ę ” 
tę  p o b iera li o n i o-d s w y c h  n a iw n y c h  ofiar  
m niejsze lub w ię k sz e  k w o ty , jako w y n a ­
grod zen ie .

W  toku d a lszych  dochodzeń  ustalono  
że  w  pod ob n y  sp osób  zo sta ła  oszukaną  
niejaka K arolina F lorjanow a z S iem ian o­
w ic , od której o szu śc i w y łu d z ili aż  1,700 
z ł. i 50 dolarów .

za nieprzestrzeganie
mlawy prasowe)

, W  D yrek cji P o licji w  K ról. H ucie  od- 
”W.V s ię  d w ie  ro zp ra w y  p rzec iw k o  k le- 
ow nikow i ek sp ed ycji czasop ism a  „D er  

^ oersch lesisch e Kurier" F ran ciszk ow i 
R e d z ie ,  osk arżon em u  o  n ies to so w a n ie  
‘9 do zarząd zeń  u s ta w y  p rasow ej. A  m ia- 
<>wjCje  k iero w n ictw o  czasop ism a „D er  

^ oersch lesischer Kurier" n ie  d o sta r c z y ło  
 ̂ dw ócj, w yp ad k ach  w  p rzep isow ym  
Zasie o b o w ią zk o w y ch  eg zem p la rzy  D y ­

k c j i  P olicji w  K ról. H ucie. W  w yn ik u  
ś^żpraw S ch ed a  ukarany zo sta ł w  p ier- 
T^Jym w yp ad k u  g rzy w n ą  100 z ł. lub 5-  
^ lo w y m  a resztem , a w  drugim  w ypadku  
®rzy w n a  150 z ł., w zg lęd n ie  10-dniow,ym
P e s z te m ..

^lerlelnawaHa rzeźniKów 
w B ędzie

, W  o sa d z ie  S ę d z isz ó w , w  Jed rzejow - 
.  Iem. czeladn ik  m asarsk i M. Z m arzlińskl, 
?.? kłótni z  k o legą  po  fachu, P iotrem  
Puckiem , ch w y c ił d ługi n ó ż  rzeźnicki, 
^torym  na w y lo t  p rzeb ił K locha. R anny  

kilka m inut potem  zm arł.
Zbrodnia w y w o ła ła  p o w szech n e  ob ir  

z®nie w  S ę d z isz o w ie ,

Straszna śmtrć dziecka
w Król. Kucie

u , 3-letnia Irena G ó r e c k a ,  z  Król. Huty 
ęr  Narodowa 19) wpadła do naczynia z wrza- 
2* 'Wodą ta-k n ieszczęśliw ie , że  nfm-o natycli- 

^-stowej ppm ocy nie u-dało się  iei utrzymać 
} Zy życiu. Ze w zględu na defui-tywn© us-ta- 

Powodu śm ierci wskutek nienależytego  
U5S 01’ i sekcji zw łok,
^tal-oino.

!Angielski balon obserwacyjny holowany do hangaru.

Echa ohydnej zbrodni w Krakowie t
Pielęgniarz brzytwą zarżnął swoją żonę

P rzed  S ąd em  A p elacyjn ym  w  K rako­
w ie  w  dniu 1 bm . rozp a tryw an a  byta  
sp raw a Jana H en r ' p ielęgn iarza kliniki U. 
J., k tó ry  w  ub. r. b rzy tw ą  zarżn ą ł sw ą  
żo n ę . H enc, k tóry  o słan ia ł sie  choroba u-

m y s lo w ą , zo sta ł jednak uzn an y  od p o w ie ­
dzia lnym  za sw ó j czy n  i sk a za n y  przez  
sąd  okr. na 5 lat w ięz ien ia . T rybunał A pel. 
w y ro k  za tw ierd z ił.

l i i i  i f i
8 tU S U l

Kiwa K leiner, zam . w  P ro szo w ica ch , 
p o w . m iech ow sk iego , p r z y b y w sz y  do Kra­
k ow a  w  dniu 20 w rześn ia  ub. r., o d w ie ­
dza! różne sk lep y , gd zie  k u p ow ał drobne  
przedm ioty , g ro szo w ej w artośc i, pla-cąc 
za  n ie fa łszy w em j 10-cio i 5 -c io  - z ło tó w ­
kam i. W  jedn ym  ze  sk lep ó w  przy  ul. F lo ­
riańskiej zau w a żo n o  o szu s tw o , w o b ec  
czeg o  sp ro w a d zo n o  policjanta, k tóry  K lei­
nera a resz to w a ł. P o d cza s  o so b iste j rew i­
zji znalez ion o  przy  K leinerze k ilkanaście  
m onet fa łsz y w y c h .
m m m M w m m m m ż m s m m m m B m

W  cza sie  doch od zeń  K leiner Przyznał 
się , iż  m on ety  te kupił w  L odzi za ba-rdz-o 
niską cen ę  o-d n ieznajom ej o so b y . Na roz­
praw ie w  sąd zie  okr. w  Krak-owie 8-go  
w rześn ia  br. n ie  p rzy zn a ł się  do w in y , 
tw ierd ząc, iż  n ie w ied z ia ł, że pieniądze te  
są fa łs z y w e . Sąd  jednak sk aza ł go na 2 i 
pół roku w ięzienia-, a T rybuna! A pelacyj­
ny , do  k tórego  odw -ołal się  o sk arżon y , 
w y ro k  ten w  c a ło śc i za tw ierd z ił.

Ubezpieczenie pracowników 
unrsiowycii

M inisterstwo Op'eki Społecznej opracowa­
ło projekt ustaw y, zm ieniającej dotychczaso­
we przepisy o ubezpieczeniu pracow ników  
um ysłow ych . N-o-wa ustaw a m-a przystosow ać
Ubezpieczenie pracowników um ysłow ych  do 
ustaw y o sca leń '11 uibezp eczenia, z drugiej 
zaś strony wprow adzić szereg zmian, opar­
tych na d-oświadcz-emu, zebrahem w  ciągu  
6-ci-u lat od w prow adzenia tego ubezpieczenia.

ifóramhol mu i bryczką
w Kranówie

R o m a n  M ic h a ls k i , s z o fe r , z a m . w  
Z a k o p a n e m , ja d ą c  a u te m  o s o b o w e tn  
N r . 9 54 9 5  K r . u l. S z e w s k ą  w  K r a k o ­
w ie , n a  s k r z y ż o w a n iu  z  u lic ą  K r u p n i­
c z ą , n a je c h a ł n a  d w u k o n n ą  b r y c z k ę  
w o js k o w ą , p o w o ż o n ą  p r z e z  sa p e r a  
P io tr a  J u r k o  z  1 b a o n u  m o s t .  k o le j .

W  b r y c z c e  z n a jd o w a ła  s ię  E w a  Z a ­
r z y c k a , ż o n a  d o w ó d c y  t e g o  p u łk u . 
W s k u t e k  n a je c h a n ia  w  b r y c z c e  p o ła ­
m a ł s ię  d y s z e l ,  p r z y c z e m  s p ło s z y ły  s ię  
k o n ie , k tó r e  p o n io s ły  b r y c z k ę  i d o p ie ­
r o  p r z y  u l. B a s z to w e j  z d o ła l i  je  p r z e ­
c h o d n ie  z a tr z y m a ć .

W  a u c ie  r o z b ita  z o s t a ła  p r z e d n ia  
s z y b a , o r a z  u s z k o d z o n y  le w y  b o k . N a  
s z c z ę ś c ie  n ik t  z  lu d z i  n ie  d o z n a ł  
s z w a n k u , je d y n ie  k o n ie  o k a le c z o n e  z o ­
s t a ły  w  t y l n e  n o g i .  P o lic ja  c z y n i d o ­
c h o d z e n ia , c e le m  u s ta le n ia , k to  p o n o s i  
w  ty m  w y p a d k u  w in ę .

•
Napad rabunkowy

pod Tarnowem
W  J a strzą b ee  N ow ej ad D ąb row a  (ko­

ło  T arn ow a) w targn ęli dnia 24 b. m . nad  
ranem  _ -bandyci do m ieszk an ia  B rajndli 
Sp an ga iet i po st-eroryzow aniu  d om ow n i­
k ó w  strza łam i r ew o lw ero w em i, zrab ow ali 
czę-ści gard erob y  i w y r o b y  ty to n io w e  
w a rto śc i 300 z ł., z w ią z a w sz y  przedtem  
ob ecn y m  r ę c e  i nogi p ow rozem .

P o lic ja  w s z c z ę ła  n atych m iast ś led z­
tw o  i w y k r y ła  sp r a w c ó w  teg o  napadu w  
o so b a ch  A ndrzeja S o ch a  i Marji W ajda ze  
S m y k o w a  k oło  D ą b ro w y , k tórych  o d sta ­
w ion o  do d y sp o zy cji wład-z są d o w y ch  w  
T arnow ie.

e
Proces o usiłowane

przekupienie sędziego
E - p i l o g i e m  głośnej afery o -usiłowanie 

przekupienia sędziego  śledczego  K aweckiego, 
będzie rozprawa s-ą-d-owa przeciw ko przem y­
sło w co w i łódzkiem u S z e i es zew sk  i em u, po­
średnikow i Ałpernowi i narze-czoin-emu córki 
S z er es-z ew sk  i-e g-o, A d-elih ad-dow i.

Jak w iadom o, sę-dzie-mu Kawecklem-u pro­
jektow ano w ręczy ć  łapów kę- w  w ysokości 5 
tys. zł. za  cenę zw-o-Iinienla z w ięzien ia stu­
dentki S zereszew sk iej, oskarżonej o komu­
nizm.

Term in rozpraw y sąd. w y zn a czy ł na 1 gru­
dnia br.

I

N ad u ży c ia  n a  p o czc ie
P rzed  Sądem  O kręgow ym  w  Wairtsza- 

wi© toczy ł się  w  środę proces o na-dużyci-a w  
Dyrekcji P oczt i Teile-graiów, gd-ai-e urzędnik  
Stanisław  Kamkowski. p rzy w ła szczy ł sob ie  
6.000 zł. z fundiuisizn przeznaczonego na sty ­
pendia dlla studentów  politechniki w ydziału  
radiowego.

Kank-owski sfa łszow ał listy  płacy, podipi- 
s-ując je nazwiskiem  styp en dystów  z odbionu 
Uypendjów.

P rócz Kankowskiie-go na ław ie oskarżonych  
zasiedl: dwaj w yżsi urzędnicy, Urbanowicz 1 
Sujkiew icz, obwinieni o ndedozór, wskutek  
czego  doszło 'do nadużyć.

Defraudant tłum aczy się, że gdyb y nie 
brak kontroli, nie udałoby mu się p rzyw łasz­
czyć  p ien iędzy , k tó re  z u ży ł na w ydatk i, zw ią­
zane z chorobą. a Później śm iercią  o jca.

Sąd skaza! Kamkowski ego na l i  pól ro-kra 
więzienia, p-o-zostati o-skar-ż-eni zostali unie­
winnieni.

Likwidacja sfrejku w przemyśle metalowym w i
lsr«feDi w odlewniach ninammo 1 1 3  defjtcbczssewjrm poziomie

IclrnIdUli

T rw ający  od tygod n ia  strejk robotni­
ków  w  od lew n iach  że laza  zo sta ł obecn ie  
z lik w id ow an y . P o  d łu go trw a łych  pertrak  
tacjach zaw arta  zosta ła  w  n ocy  re  środy  
na czw a rtek  dn. 30 bm . m ięd zy  Z w iąz­
kiem P rzem y sło w có w  B ielsk a  - B iałej i 
okolicy  a Z w iązkiem  Robftfriłkó P rze ­
m ysłu  M eta low ego  w  E ielsku  um ow a  
zb iorow a .

U m ow a p o w y ż sz a  ustala n aogó ł w y n a ­
grodzenia robotn ików  w  od lew niach  na 
d otych czasow ym  ich poziom ie, p rzyczem  
przew iduje m ożn ość  p rzep row adzen ia  w  
p oszczegó ln ych  u zasad n ion ych  w y p a d ­
kach korektor s ta w ek  p łac. U zgrd n iona  
zosta ła  następ n ie now a taryfa  minimal 
nych  staw ek  g o d zin o w y ch , p rzyczem  w y ­
so k o ść  ty ch  s ta w ek  usta lona  zo sta ła  przy

uw zględnien iu  zn aczn ego  potanienia ko­
sztów  utrzym ania w  ok resie  pó za w a rc ia  
istatn iej u m ow y zb iorow ej w  p rzem y śle  
n eta low ym  B ielsk a-B ia łej.

U m ow a zaw arta  zo sta ła  na n ieogran i­
czony cza s  z cb u stron nem  praw em  iedno- 
n ies ięczn eg o  w y p o w ied zen ia . W ob ec  za ­
łatw ien ia  zatargu, rob otn icy  w  od lew niach  
przystąp ili w  dniu 1 b in . do p ra cy .
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI, 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska  
pozbaw iony majątku i nazwiska przez  
oszusta Lubara uciekł w góry z postano­
w ieniem , że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzyw dzonych . Kl tnczok dobrał sobie  
tow a rzy szy  1 utw orzył z nimi bandę roz­
bójniczą która Swoją siedzibę miała w po­
bliżu m alow niczej doliny Bystrej. W jakiś 
cza s później, odbyw ała sie  w m ieście uro­
c zy sto ść  obdarow yw ania biednych przez  
hr. W ałdenhofen. Córka hrabiny Marja, za ­
ch ow y w a ła  sie  na tej uroczystości b. nie­
przyzw oicie .

G d y  w s z y s c y  p o r o z c h o d z il i  s ię  d o  
d o m ó w , h ra b in a  A g n ie s z k a  w y m a w ia ­
ła  h r a b ia n c e  jej b r z y d k ie  p o s t ę p o w a ­
n ie ,  le c z  o s ią g n ę ła  ty lk o  te n  s k u te k ,  
ż e  M a rja  z a c z ę ła  p ła k a ć  i o d p o w ia d a ć  
z u c h w a le .

—  W ie m  ju ż  o c ld a w n a  —  m ó w iła ,  
-—  że  m a m a  m n ie  n ie  lu b i. B y ło b y  le ­
p ie j , g d y b y  m a m a  z a m ia s t  m n ie  z a b r a ­
ła  z  s o b ą  t ę  w y u c z o n ą  k o m e d ja n tk ę .  
T a  u m ia ła b y  z  p e w n o ś c ią  o b łu d n ie  
p r z e w r a c a ć  o c z y . G o t o w a  n a w e t  d la  
e fe k tu  u r o n ić  k ilk a  łe z .

T a k  s k o ń c z y ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć ,  p o  
k tó r e j  h r a b in a  A g n ie s z k a  s p o d z ie w a ła  
s ię ,  ż e  w y w r z e  n a  M a rji d o b r e  w r a ­
ż e n ie .  T a k  w y g lą d a ła  z m ia n a , jak a  
p o d łu g  m n ie m a n ia  h r a b in y  z a s z ła  w  
u s p o s o b ie n iu  z łe j  có rk i. C z y ż  d z iw ić  
s ię  m o ż n a , ż e  h r a b in a  b y ła  sm u tn ą ,  
g d y  w r a c a ła  z M a r  ją d o  p a ła c u ?  T w a r z  
je j  s ię  n ie c o  r o z ja ś n iła  d o p ie r o , g d y  
z o b a c z y ła  M a łg o s ię  i h r a b ie g o , k tó r z y  
w y s z l i  n a  jej s p o tk a n ie  a ż  d o  s c h o d ó w .

—  C o  z a  m iła  n ie s p o d z ia n k a !  —  
z a w o ła ła , p o d a ją c  h r a b ie m u  r ę k ę . —-  
T o  p ię k n ie  z  p a ń sk ie j  s t r o n y , p a n ie  
h r a b io , ż e  n a s  p a n  o d w ie d z ił .  Z a p e w n e  
n u d z ił  s ię  p a n , c z e k a ją c  na n a s .

H r a b ia  d o w o d z ił ,  ż e  b y ło  z u p e łn ie  
p r z e c iw n ie . Z  r o z p r o m ie n io n ą  tw a r z ą  
z a r ę c z a ł ,  ż e  o d  d łu g ie g o  c z a s u  n ie  z a ­
b a w ił s ię  ta k  p r z y je m n ie , ja k  w  c ią g u  
o s t a tn ic h  d w u c h  g o d z in .

T y m c z a s e m  p a n ie  w y s z ły  z p o ­
w o z u . M a rja , k tó r a  p r z e z  c a ły  c z a s  
p o d r ó ż y  b y ła  z a s ę p io n ą  i m r u k liw ą ,  
o d m ie n iła  s ię  n a g le . S ta ła  s ię  ła g o ­
d n ą , n ie m a l p r a w ie  p o k o r n ą ,

—  P o z o s t a ń  ty lk o ,  m a m o , z  p a n e m  
h r a b ią  i M a łg o s ią  w  p a r k u , —  p o w ie ­
d z ia ła  z  n ie z w y k łą  u  s ie b ie  u s łu ż n o ­
śc ią . —  Z a b io r ę  t w o j e  r z e c z y  r a z e m  
z  m o je m i d o  d o m u .

M a łg o s ia  c h c ia ła  je j  o d e b r a ć  r z e ­
c z y , le c z  M a rja  n ie  z g o d z iła  s ię  n a  to .

—  T a k , c z y  s ia k  m u s z ę  w r ó c ić  d o  
d o m u  i p o g ła d z ić  w ło s y ,  b o  m i s ię  w  
p o d r ó ż y  p o t a r g a ły !  —  o d p o w ie d z ia ła  
i p o b ie g ła  d o  p a ła c u .

W ie d z ia ła ,  d la c z e g o  to  c z y n i. G d y  
w b ie g ła  p o  s c h o d a c h , n ie  u d a ła  s ię  d o  
w ła s n e g o  p o k o ju , t y lk o  d ó  iz d e b k i,  
k tó r ą  z a m ie s z k iw a ła  M a łg o s ia . P r z y ­
te m  o g lą d a ła  s ię  n a  w s z y s t k ie  s tr o n y ,  
ja k  g d y b y  s ię  o b a w ia ła , ż e  ją  k to ś  
p o d p a tr u je . J e s z c z e  n ie  z d ą ż y ła  z a jś ć  
d o  p o k o ju  M a łg o s i ,  g d y  r z e c z y w iś c ie  
z ja w iła  s ię  ja k a ś  p o s ta ć . B y ł  to  Jan  
s t a n g r e t ,  k tó r y  n a  n ią  c z e k a ł, i z  k t ó ­
r y m , jak  ju ż  w ie m y ,  p o p r z e d n io  ju ż  
c a ły  p la n  u ło ż y ła . J a n  p o b ie g ł  d o  n ie j ,  
c h w y c i ł  ją w  r a m io n a  i p o c a ło w a ł.

—  N o , m ó j s k a r b ie , w ię c  ju ż  w r ó ­
c iła ś ?  —  m r u k n ą ł. —  A  z r o b iła ś  
w s z y s t k o ,  c o  n a le ż a ło  u c z y n ić ?

M a rja  s k in ę ła  g ło w ą .
—  Z r o b iła m !  M a s z  o to  te  r z e c z y !  

S p r z e d a j ie !  D o s t a n ie s z  za  n ie  p r z y ­
n a jm n ie j t r z y d z ie ś c i  t y s ię c y  g u ld e n ó w .  
T o  n a m  n a  p o c z ą te k  w y s ta r c z y .  P ó ź ­
n ie j  m o ż e  d a m  c i w ię c e j .

N a jp ię k n ie j s z e  k le j n o ty ,  k tó r e  
p r z e d  s w o im  w y ja z d e m  w y ję ła  z  k a ­
se tk i b e z  z w r ó c e n ia  u w a g i M a łg o s i ,  
jy c is n ę ła  s t a n g r e to w i  d o  ręki..

Jan  s p o g lą d a ł  n a  n ie  b ły s z c z ą c e m  
o k ie m , z a n im  je  s c h o w a ł d o  k ie s z e n i.  
P o t e m  p o s z e d ł  z  h r a b ia n k ą  d o  p o k o ju  
M a łg o s i ,  k tó r y  w c ią ż  b y ł o tw a r ty ,  b o  
je g o  m ie s z k a n k a  n ie  p r z e c z u w a ła  n ic  
z łe g o .  W  p o k o ik u  ty m  b y ło  t e ż  t y l ­
k o  k ilk a  p r z e d m io tó w , p o c h o d z ą c y c h  
j e s z c z e  z  o w e g o  c z a s u , g d y  M a łg o s ia  
b y ła  a r ty s tk ą  w  c y r k u . R z e c z y  te  z a ­
b r a ła  ze  s o b ą  d o  n o w e j  s ie d z ib y . G łó ­
w n y m  p r z e d m io te m  b y ł k o s z  p o d r ó ż ­
n y , z a m k n ię ty  na d w ie  k łó d k i.

—  G zy  ju ż  d o p a s o w a łe ś  k lu c z y k ?  
* -  z a p y ta ła  h r a b ia n k a .

J a n  w y ją ł  k lu c z y k  z  k ie s z e n i.
—  K lu c z y k  te n  n a le ż y  d o  m o j e g o  

k u fe r k a , —  p o w ie d z ia ł  J a n . —  P o t r z e ­
b o w a łe m  g o  ty lk o  t r o s z k ę  s p i ło w a ć ,  
ż e b y  p a s o w a ł.  W s z y s t k o  u d a je  s ię  
z n a k o m ic ie .

T o  m ó w ią c , u k lą k ł n a  k o la n a  i w ło ­
ż y ł  k lu c z y k  d o  k łó d k i. M a r ja  p r z y ­
g lą d a ła  s ię  r o b o c ie  z: n a tę ż o n ą  u w a g ą .

s ta jn i,  o b a w ia ją c  s ię , a b y  n ie  z n a le z io ­
n o  u  n ie g o  k le j n o tó w . P o  u k r y c iu  
k o s z t o w n o ś c i ,  z a c ie r a ł r ę c e  z z a d o ­
w o le n ia .

—  W s z y s t k o  p o s z ło  g ła d k o !  —  
s z e p t a ł  d a le j d o  s ie b ie . —  G d y b y  s ię  
c o ś  w y d a ło ,  h r a b ia n k a  b ę d z ie  g łó w n ą , 
w in o w a jc z y n ią .  Z t e g o  p o w o d u  p a n i  
h r a b in a  b ę d z ie  s ię  o b a w ia ła  n a r o b ić  
h a ła su . P r z e c iw n ie ,  d a ła b y  m i j e s z ­
c z e  n a g r o d ę  za  m ilc z e n ie ,  c h c ą c  u n ik ­
n ą ć  w s ty d u  w o b e c  św ia ta .

—  H a , z e m ś c iłe m  s ię  ta k ż e  n a  te j  
b e z c z e ln e j ,  d u m n e j  d z ie w c z y n ie ,  n a  
te j  k o m e d ja n tc e  i p r z y b łę d z ie .  P o l i ­
c z e k , ja k i m i w y m ie r z y ła ,  d r o g o  ją  
b ę d z ie  k o s z t o w a ł .  T e r a z  je s z c z e  n o ­
s e k  z a d z ie r a  d o  g ó r y ,  le c z  w k r ó tc e  
b ę d z ie  p ła c z  i z g r z y ta n ie  z ę b ó w .

T y m c z a s e m  M a r ja  w r ó c iła  d o  p a r ­
k u . N ik t  n ie  p r z e c z u w a ł, jak ą  p o d ło ś ć  
p o p e łn iła  w  ty m  c z a s ie .  B y ła  w  ta k  
d o b r y m  h u m o r z e , ja k  r z a d k o  k ie d y .

Jan  zatrzasnął wieko.

O c z y  je j  b ły s z c z a ły  z  z a d o w o le n ia ,  
g d y  z a tr z a s k  o d s k o c z y ł ,  a  J a n  u c h y li ł  
w ie k o  o d  k o s z y k a . M a rja  szjdbko  
u n io s ła  le ż ą c e  n a  w ie r z c h u  s u k n ie  i 
s z tu k i b ie l iz n y  i u k r y ła  m ię d z y  n ie m i  
k le jn o t ,  ja k i z a tr z y m a ła  je s z c z e  p r z y  
s o b ie . J a n  z a tr z a s n ą ł  w ie k o , z a m k n ą ł  
k o s z y k , a w k r ó tc e  p o te m  o b o je  z n a ­
le ź l i  s ię  ju ż  w  s ie n i.

—  S p ła t a l iś m y  je j f ig la , —  p o w ie ­
d z ia ł s ta n g r e t .  —  N ie c h  w e ź m ie  lic h o ,  
j e ż e l i  jej t o  k a rk u  n ie  sk r ę c i.

H r a b ia n k a  sk in ę ła  g ło w ą .
—  A c h , J a n ie , —  s z e p ta ła , —  n ie  

u w ie r z y s z ,  jak  c ię  p o d z iw ia m ! T e r a z ,  
g d y  w id z ę , ż e  d o k u c z y li ś m y  p o r z ą d n ie  
te j  p o d łe j  d z ie w c z y n ie ,  k o c h a m  c ię  
j e s z c z e  g o r ę c e j .

P r z y c is n ę ła  s ię  d o  n ie g o .  P o t e m  
h r a b ia n k a  w y r w a ła  s ię  z o b ję ć  s t a n ­
g r e ta  i p o b ie g ła  d o  s w o j e g o  p o k o ju ,  
g d z ie  t e r a z  d o p ie r o  z ło ż y ła  r z e c z y ,  
p o d c z a s  g d y  J a n  w r ó c ił  u r a d o w a n y  
d o  s ta jn i. W s z y s t k o  s z ło  p o d łu g  je g o  
m y ś li .

—  T a  g łu p ia  g ę ś ,  —  m r u c z a ł d o  
s ie b ie ,  —  w ie r z y  m i w s z y s t k o ,  c o  t y l ­
k o  z e c h c ę . C h o ć b y m  jej n a w e t  p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e  je s te m  k s ię c ie m  p e r sk im ,  
lu b  ż e  sp a d łe m  z  k s ię ż y c a ,  n ie  w ą tp i­
ła b y  o  te m . T e r a z  jed n a k  tr z e b a  p il­
n o w a ć  in te r e s u . K le jn o ty ,  ja k ie  m i 
d a ła , s ta n o w ią  m a ją te k . L e c z  n ie  na 
te m  k o n ie c , t o  d o p ie r o  p o c z ą te k . N ie  
b y łb y m  J a n e m  i n ie c h  m n ie  d ja b li 
p ó r w ą , je ż e l i  za  k ilk a  m ie s ię c y  n ie  z o ­
s ta n ę  p r z e z  t ę  d z ie w k ę  b o b a ty m  c z ło ­
w ie k ie m . H a h a h a , m o ż e  z o s t a n ę  r z e ­
c z y w iś c ie  z ię c ie m  h r a b in y  A g n ie s z k i ,

J an  c m o k a ł u s ta m i, g d y  p r z y p a tr y ­
w a ł s ię  k le jn o te m , ja k ie  m ia ł i u k r y ł  
j y s z y s tk o  w b e z p ie c z n e m  m ie js c u  w

S z c z e g ó ln ie  ' d la  M a łg o s i  o k a z y w a ła  
s ię  u p r z e jm ą .

M in ę ło  k ilk a  w e s o ły c h  g o d z in .
P o z o r n ie  u p r z e jm e  z a c h o w a n ie  s ię  

h r a b ia n k i c ie s z y ło  h r a b in ę , a  h r a b ia  
R o d e ls t e in  b y ł  u r a d o w a n y , ja k  je s z c z e  
n ig d y . W y j e c h a ł  d o p ie r o  p ó ź n y m  
w ie c z o r e m , a d o m o w n ic y  u d a li s ię  n a ­
ty c h m ia s t  n a  s p o c z y n e k .

N a s t ę p n e g o  d n ia  M a r ja  i J a n , i l e ­
k r o ć  s ię  s p o tk a li ,  z n a c z ą c o  s p o g lą d a li  
n a  s ie b ie .  N ie c ie r p l iw o ś ć  M a rji w z r a ­
s ta ła  z  k a ż d ą  c h w ilą , a ż  w r e s z c ie  u d a ­
ło  je j  s ię  s p o w o d o w a ć  w y b u c h . B y ło  
n o w y m  d o w o d e m  jej b r a k u  s u m ie n ia  
i z ł e g o  c h a r a k te r u , ż e  z n o w u  m e d a l-  
jo n  z  m in ia tu r ą  o jc a  u ż y ła  za  o ś r o d e k  
d o  d o p ię c ia  c e lu . B a w iła  s ię  m e d a ljo -  
n ik iern , w  p o d p a d a ją c y  sp o ą ó b  le k k o ­
m y ś ln ie  i w y w ija ła  n im  w  p o w ie tr z u ,  
jak  z a b a w k ą . T o  o b u r z y ło  h r a b in ę  
A g n ie s z k ę .

—  C z y  n ie  w s t y d  c ię ,  b a w ić  s ię  w  
t e n  s p o s ó b ?  —  z a p y ta ła  c ó r k ę . —  Ć z y  
to  ta k  s ię  p o w in n o  s z a n o w a ć  d r o g ą  
p a m ią tk ę ?  •

—  A c h , c o  ta m , —  ś m ia ła  s ię  M a ­
rja  z  s z y d e r s tw e m . —  C o  m i p o  ta k im  
fa ta ła s z k u .

T o  m ó w ią c ,  r z u c iła  m e d a ljo n ik  z  
p o g a r d ą  n a  s tó ł.  H r a b in a  A g n ie s z k a  
p r z e m o c ą  ty lk o  p a n o w a ła  n a d  s w o im  
g n ie w e m .

—  P ie r w s z y  i o s t a tn i  ra z  d a ła m  ci 
te n  m e d a ljo n ik , n ie d o b r e  d z ie c k o !  —  
p o w ie d z ia ła . —  N ie c h  c i tw ó j  z a c n y  
o jc ie c  n ie b o s z c z y k  w y b a c z y ,  ż e  ta k  
n ie g o d n ą  je s t e ś  p o z o s t a łe j  p o  n im  p a ­
m ią tk i.

T o  m ó w ią c , w z ię ła  m e d a ljo n ik  i 
w y s z ła  z n im  z  p o k o ju , c h c ą c  g o  z a m ­
k n ą ć  d o  s z a f y .

M a łg o s ia  z o s t a w s z y  z  M ar ją 53, 
n a  sa m  w  p o k o ju , s p o g lą d a ła  na nią 
z w y r z u te m .

—  Ź le  p o s tą p iła ś ,  h r a b ia n k o ,  
p o w ie d z ia ła  z  ła g o d n ą  w y m ó w k a .  
N ie s t e t y  n ie  z n a ła ś  s w e g o  o jc a , ieL^ 
c h o c ia ż  ty lk o  m a s z  je g o  w iz e r u n e ^  
p r z e d  so b ą , p o w in n a ś  b y ć  d u m n ą  
s z c z ę ś l iw ą ,  ż e  j e s t e ś  j e g o  c ó r k ą ! _

—  A c h , —  w e s t c h n ę ła  ż a ło ś n ie ,  ""  
—  ja  s w e g o  o jc a  n ig d y  n ie  znałam *  
l e c z  b y ła b y m  n a j s z c z ę ś l iw s z ą  w  sw ie" 
c ie , g d y b y m  m ia ła  p o  n im  p o d o b n i  
p a m ią tk ę .

M a r ja  ś m ia ła  s ię  s z y d e r c z o .
—  P e w n ie  s w o ic h  r o d z ic ó w  v,° '  

g ó le  n ie  z n a ła ś , —  o d p o w ie d z ia ła  złoS' 
l iw ie .

N a  to  M a łg o s ia  o d p o w ie d z ia ła  SP0'  
k o jn ie  i ł a g o d n i e : , .

—  N ie  z n a ła m , h r a b ia n k o . W ła s m e 
d la t e g o  t e ż  w ie m , jak  g o i  zk ą  jest do- 
la  s ie r o ty .  I  d la t e g o  t e ż  s e r c e  m nie  
b o li , g d y  w id z ę ,  ja k  m a ło  sz a n u je sz  
s w o je  s z c z ę ś c ie .  C z y  n ie  m a s z  dobrej 
i z a c n e j  m a tk i?  C z y  n ie  r a n is z  jej ser' 
ca , n ie  o d p ła c a ją c  s ię  w z a je m n o śc ią  
z a  je j m i ło ś ć ?  A c h , h r a b ia n k o , ty  m® 
w ie s z  w c a l e / j a k i  m a s z  sk a r b  w  sweJ 
m a tc e .

N a  tw a r z y  h r a b ia n k i m a lo w a ła  Si? 
c o r a z  w ię k s z a  z a c ię to ś ć .

—  T e g o  w p r a w d z ie  n ie  w ie m , w ie *0 
ty lk o  t o  je d n o , ż e  p o w in n a ś  b v ła  z,0 ' 
s t a ć  k a z n o d z ie j ą !  Z r e s z tą  p r o s z ę  ci?’ 
a b y ś  o s z c z ę d z i ła  s o b ie  m o z o łó w !  H ra ' 
b ia n k a  W a łd e n h o f e n  b e z  tw o je j  rady  
w ie ,  ja k  m a  p o s t ę p o w a ć  i n ie  p o tr z e '  
b u je  p r z y jm o w a ć  n a u k  o d  k o m ed ja rń '  
k i, k tó r a  j e s t  ty lk o  p r z y b łę d ą  w  ty 111 
d o m u . C z y  r o z u m ie s z ?

. M a łg o s i  w s z y s t k a  k r e w  s p ły n ę ła  z 
tw a r z y  d o  se r c a , ja k b y  w  n ią  grom  
u d e r z y ł. Ł z y  ś c ie k a ły  je j p o  tw a rzy  
w ie łk ie m i k r o p la m i.

W t e m  o t w o r z y ły  s ię  d r z w i. Hra* 
d in a  A g n ie s z k a  w e s z ła  d o  p o k o ju . N a  
b la d e j je j tw a r z y  z n a ć  b y ło  przerażę"  
n ie . W id a ć  b y ło  p o  n ie j , ż e  s ta ło  si§ 
c o ś  n ie z w y k łe g o .

T a k  t e ż  b y ło  r z e c z y w iś c ie .  Gd} 
h r a b in a  A g n ie s z k a  o tw o r z y ła  k lu c z y '  
k ie m , ja k i jej d z ie ń  p r z e d te m  je szcze  
o d d a ła  M a łg o s ia ,  s z a fę  i k a s e tk ę , n ‘e 
z w a ż a ła  w c a le  n a  k le j n o ty ,  t y lk o  schO' 
w a ła  m e d a ljo n ik . P ó ź n ie j  je d n a k  o od ' 
p a d ło  je j , ż e  w  k a s e t c e  b y ł w ie lk i  m f?  
p o r z ą d e k , w ię c  p r z e g lą d a ła  z a w a r to ^  
k a s e tk i  z  u w a g ą . N a jp r z ó d  p o d p a d ł 1e l 
b rak  b r a n s o le tk i,  w y s a d z a n e j  szm ę*  
r a g d a m i i b r y la n ta m i. P r z e lę k ła  s!? 
o k r u tn ie  i b a d a ła  z a w a r to ś ć  k a se tm  
z  j e s z c z e  w ię k s z ą  u w a g ą . W y d a ło  s l - 
t e d y , ż e  z a g in ę ła  w ie lk a  i lo ś ć  in n y c(_ 
j e s z c z e  k le jn o tó w . O k a z a ł s ię  b f31' 
r o z m a ity c h  p ie r ś c io n k ó w , schdW j
n y c h  w  k a s e t c e ,  ła ń c u s z k ó w , z a u czm 0 
i b r o sz e k .

C a ła  d r ż ą c  z  w b u r z e n ia , p o r ó w tP '  
w a ła  h ra b in a  z a w a r to ś ć  k a s e tk i z e  sP1' 
s e m  k le j n o tó w , ja k i m ia ła  p o d  ręk ‘T 
N ie z m ie r n a  i lo ś ć  z a g u b io n y c h  k o s z t0'  
w n o ś c i  w p r a w iła  ją w p r o s t  w  ° - f '
p ie n ie , b o  p r z e d m io ty  te  stanów m y  
s p o r y  m a ją te k . L e c z  p o m in ą w sz y
s t r a tę  p ie n ię d z y ,  h r a b in a  d rża ła  '
p r z e r a ż e n ia  n a  m y ś l ,  ż e  w  jej dom  
m u s ia ł z n a jd o w a ć  s ię  z ło d z ie j .  . j

K t o  b y ł ty m  z ło d z ie j e m ?  K to  tW 
t ę  b e z c z e ln o ś ć ,  ż e  p o k r y jo m u  o tw 0 ,
r z y ł  k a s e t k ę  i sk r a d ł k o s z t o w : i o cC W

S ta ć  s ię  to  ty lk o  m o g ło  k lu c z e m  P 
d r o b io n y m , b o  n a  k a s e tc e  n ie  ^  
z n a ć  ś la d ó w  g w a ł t o w n e g o  r o z b ić 13’ 
W ię c  k tó ż  b y ł z ło d z ie j e m ?  K lu e A   ̂
m ia ła  h r a b in a  z a w s z e  p r z y  so b ie , /  ̂
w y ją tk ie m  k ilk u  g o d z in ,  p r z e z  
b y ł w  r ę k a c h  M a łg o s i ,  le c z  hrabim  
an i p r z e z  m y ś l n ie  p r z y s z ło , ah v  
M a łg o s ię  p o s ą d z a ć  o  z ło d z ie j s tw o .

( U ą g  d a lszy  nastąp*-*
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M i t l e r  z a ż ą d a  o d  S rm m c ii
Z «sgi« ;H 9ia  S a ra rą a  S » e ®  B»S«SsiscąwtfaE

Z P a r y ż a  d on o szą :
„T em ps" w  w stęp n y m  artyk u le  p isze , 

J8 „zbliżają s ię  d ecyd u jące  g o d z in y  na  
tórenię p o lityk i m ięd zyn arod ow ej" . N iem - 
c y —  ironizuje artyk u t —  pałają  pragn ie­
niem rzucen ia  s ię  Francji na sz y ję  i w  
z ®  celu  p rzy g o to w u ją  n o w ą  in w azję . 
R ów n ocześn ie  w  Anglji ob rót r z e c z y  sta -  
io się  dla Francji poprostu  d ra m a ty czn y , 
albow iem  B aldw ln  żąd a  od Francji w ła s ­
nego rozbrojenia  1 r ó w n o cześn ie  w y r a ż e ­
nia zg o d y  na d ozbrojen ie N iem iec , c o  w  
konsekw encji dop row ad zi do rew izji kiau- 
zul tery torja ln ych .

P raw od p od ob n łe  d la  spara liżow an ia  
koalicji an g ie lsk o  - w ło sk o  - n iem ieck iej, 
W róconej p rzec iw k o  Francji, H erriot na- 
dał obradom  kom isji sp raw  za g ra n icz ­
nych jak n ajw ięk szy  r o z g ło s  n a  punk cie  
sP raw y za g łęb ia  S a a ry .

O b ecn ie ju t p ew n e  jest, ż e  b ezp o śre ­
dnie r o zm o w y  z  Francją H itler zam ierza  
^>zpocząć n ie  od  dysk usji nad za g a d n ie ­
niem  S a a ry , le c z  od uprzedniej zg o d y  Fran­
k i na oddanie N iem com  za g łęb ia  p le ­
b iscytu . T en  w arunek  n iem ieck i, n iby ul- 
' matum albo groźb a  pod  adresem  Francji, 
sk łon ił H erriota  1 k om isję  sp ra w  zagra ­

n iczn y ch  d o  w n iesien ia  jed n om yśln ie  
p rzy jętej rezo lucji, ż e  Francja obstaje  
p rzy  p leb iscy c ie , k tó ry  za g w a ra n to w a ł 
T raktat W ersa lsk i, i ż e  w  żad n ym  w y p a d ­
ku n ie  m o że  p o zb a w ić  ludności zag łęb ia  
p ra w a  do  sw o b o d n eg o  w y p o w ied zen ia

s ię . R ezolucja w z y w a  rząd, ab y  poczyn ił; 
b e zzw ło czn ie  k on ieczn e  zab ieg i na teren ie  j 
Ligi N arod ów . R eferent sp r a w y  S aary  k o ­
m isji sp raw  zagran iczn ych  p o se ł Andrzej 
F ribourg w y r a z ił s ię , ż e  „broniąc S a a ry , j 
Francja broni A lzacji i L otaryngii" ,

W ę g e l  p r z e z n a c z o n y  n a  e k s p o r t
S fg 3 r% C !€ lc R w g s «i«g » a r K ^ d o m  w  G A j m i

W  drugim  dniu P rocesu  po  o św ia d c z e ­
niu o sk arżon ych , iż  do w in y  s ię  nie p rzy ­
znają, p rzystąp ion o  d o  przesłuchania  
św ia d k ó w .

Jako g łó w n y  św ia d ek  z e z n a w a ł p od ­
k om isarz  s tr a ż y  gran icznej B ocheńsk i, 
p r z y b y ły  na rozp raw ę z K rakow a. P r z e ­
p row ad ził on  rew izję  w  zw iązk u  z  p rze­
m ytem  koniaku  u d yr. M o siew icza . D o­
chodzeń  w  sp raw ach  bu n k row ych  n ie d o ­
k o ń c z y ł z  p ow odu , p rzen iesien ia . N a­
stęp n ie  św iad ek  J. K uziel, b. k ier . w y d z ia ­

łu śled cz . w  G dyni zezn aje, iż s tw ierd ził, 
iż  f-m a „Atlantic" sp rzed a w a ła  na rynku] 
w ew n ętrzn y m  w ęg ie l ek sp o rto w y  i to w  
1930 19 w a g o n ó w , natom iast 1931-32 —  
35 w a g o n ó w .

O sk arżon y  M osiew icz  za p y tu je  św ia d ­
ka, c z y  Pam ięta, że  z  in k rym in ow an ych  I 
w a g o n ó w  w ę g la  28 n ab y ła  Ż egluga P o lsk a , | 
4 w a g o n y  U rząd  M orski.

W  d a lszym  ciągu ro zp ra w y  zezn a w a li:  
st. przód. L assek , podkom , S za b ło w sk i.

Zomaeb bombowy
w PeSkinie

2  P ek inu  don oszą , iż  dokonano tam  
G m achu b om b ow ego  na p ew ien  sk lep , 
Sprzedający to w a r y  japońskie, 3 o so b y  
O s ta ły  zab ite , k ilk an aście  rannych . S p ra­
w cy  C h iń czy cy  zd o ła li zb iec .

©
Aresztowanie niezależnych 

soslaiisiów w Warssaw.e
W  nocy z  czwartku na piątek aresztow a-  

®° w W arszaw ie 32 członk ów  niezależnej 
Partii socjalistycznie] pod zarzutem  akcji an­
typaństw ow ej i osadzono ich w  areszcie obok  
Ss-ciu aresztow anych poprzednio.

#

Hozwiazanle Kościelnej partii 
„niemieetslci cliri€$ci|an“
N arod ow a -  so c ja lis ty czn a  partja k o ­

ścielna „n iem ieck ich  chrześcijan" z o s ta ­
nie rozw iązan a  na teren ie  ca łe j R z e sz y ,  
d e c y z ja  rozw iązan ia  partji zo sta ła  po­
w zięta  na w n io sek  „biskupa" e w a n g e lic ­
k iego R z e sz y  M uellera  i b y ła  ostatn lem  
D ociągnięciem  k o n sy sto rza  ew a n g e lick ie ­
go przed  jego  d ym isją .

W  P ru sa ch  r o z w ią z y w a n ie  k rajow e! 
Organizacji „n iem ieck ich  chrześcijan"  jest 
p la ś n ie  w  toku. N atom iast w  innych  ̂ kra- 
Mch z w ią z k o w y c h  nastąp ią  w  najbliż- 
Szych  dniach.

S e n a t  g d a ń s k i  w p r o w a d i a j
o  s s i© r ą ® li® s a c ii

Z G dańska donoszą:
S en at gd ańsk i w y d a ł rozporządzenia , 

w p ro w a d za ją ce  w  G dańsku i na teren ie  
w . m. p raw o  stery lizacji stosunku do osób  
c ierp ią cy ch  na  ch orob y  d zied ziczn e, a 
m ian ow ic ie  d z ied z iczn y  n iedorozw ój urny 
s ło w y , sch izorem ję, ep ilep sję , tan iec św .
W ita , d z ied z iczn ą  ś lep o tę , j g łu ch o tę  oraz  
w  stosunku do ch orych  na p o w a żn y  alko­
holizm , W n io sek  o s tery liz a c ję  p osta w ić  
m o że o sob a  chora w zg lęd n ie  lek arz  u rzę­
d o w y . U tw o rzo n y  m a zo sta ć  sp ecja lny

sąd  zd row otn ośc i dzied zicznej, w c ie lo n y  ] 
do sądu n a jw y ższeg o . R o zp ra w y  sądu I 
będą tajne. R o zstrzy g n ięc ia  jego  o s ta ­
teczn e . D ek ret sen atu  w ch od zi w  ż y c ie  
1 s ty czn ia  1934 r. W  p rzec iw ień stw ie  do 
podobnego zarządzen ia , w y d a n eg o  w  R ze  
sz y , dekret senatu  n ie obejm uje, jak po- 
czą tk ow o  zam ierzano z w y r o d n la lc ó w « 
sek su a ln ych . Jak w iad om o, plan w p ro ­
w ad zen ia  zarząd zen ia  stery liza cy jn eg o  
spotkał się s w e g o  czasu  z ostrym  p rote­
stem  z e  stron y  katolick ich  kół g d a ń k ich .!

R e f o r m a  p e n s y !  u r z ę d n i c z y c h  • =
is le f ts® I©  o d r o c z e n i u  9

Z W arszaw y  donoszą:
W edług obiegających pogłosek, sprawa  

reform y pertsyj urzędników państw ow ych m o­
że ulec odroczeniu. P rzew id yw an e jest naw et 
w prow adzenie pew nych  now el do ustaw y. 
Okazuje się teraz bow iem , że ustaw a o upo­
sażeniu urzędników zosta ła  w ydana bez do­
kładnego zbadania m ożliw ości budżetow ych. 
A m ianowicie o ile w  niższych szczeblach  
uposażeń była ona niekorzystna dla urzędni­
ków , o  ty le na w y ższy ch  szczeblach dawała 
ona niejednokrotnie tak znaczne podwyżki, iż 
sum y globalne, po przeliczeniu płac w edług  
now ych uposażeń, by łyb y  w y ż sz e  od swm 
przew idzianych w  budżetach .poszczególnych  
m inisterstw.

D ziś w ięc  jest kłopot co z  tą spraw ą zro­
bić. A w  zw iązku z  tem  istnieją m ożliwości,

albo w strzym ania w ejścia  w  ży cie  rozporzą­
dzenia o now ych uposażeniach urzędników, 
aibo też gruntow nego znow elizow ania go.

W kołach poinform owanych tw ierdzą, że 
pogłoski o odłożeniu w ejścia w  życie ustaw y  
uposażeniow ej oparte są na m ylnych informa­
cjach. Rząd zdecydow any w prow adzić ją w 
życie  od 1-go lutego, obecnie zaś toczą się 
prace nad rozporządzeniam i w ykonaw czem u  
których ilość będzie dość duża. Jak się jed­
nak dowiadujem y, nie jest mamo to w ykluczo­
na m ożliw ość dokonania pew nych zmian, a to 
dlatego, że jak się pok.aza.to, całkow ite prze­
prowadzenie reform y pociągnęłoby za sobą 
przekroczenie budżetu. Ze sfer miarodajnych 
brak jeszcze potw ierdzenia teij wiadom ości 
jednakże w  kołach urzędniczych utrzymują, 
że odpow iada ona praw dzie.

W y r ó b
\mp sp re tro a c  radziłiams&i e#

Z W a r sz a w y  d on o szą :
Sąd Apelacyjny og łosił w  piątek w yrok  w  

spraw ie R adzikow skiej, mocą którego oskar­
żony red. P rzyb yszew sk i 1 Borawsk! zostali 
uniewinnieni. Co do pozostałych oskarżonych, 
zatw ierdzono w yrok Sądu O kręgow ego. W  
m otywach sąd w yjaśnił, że nie zosta ło  udo­
wodnione, czy  przed zajściam i odbyło  się 
poufne zebranie O. W . P. a w  szczególn ości, 
czy  red. P rzybyszew sk i podżegał do rozru­
chów . Oo do B oraw skiego, sąd uznał, że Sąd  
O kręgow y przekroczył ram y aktu oskarżenia.

Nowela o  u b e z p i e c z e n i a
nmyitnrayih

N o w o o p ra co w a n y  p rzez  m in isterstw o  
O pieki S p o łeczn ej projekt n o w eli w  sp ra­
w ie  u b ezp ieczeń  p racow n ik ów  u m y s ło -  

| w y ch , przew idu je z a sto so w a n ie  p rzep isó w  
o ub ezp ieczen iu  ró w n ież  do n iek tórych  
k ategoryj d o zo rcó w  gó rn iczy ch , a m iano­
w ic ie  od tych  z  p ośród  nich, k tórzy  maja  

i śred n ie  w y k sz ta łc e n ie  z a w o d o w e  1 p osia ­
dają charakter sz ty g a r ó w  lub ich za stęp ­
c ó w . O prócz d o zo rcó w  górn iczych  pod le­
gać będą ub ezp ieczen iu  ta k że  d o zo rcy  

j pól gran iczn ych  i d o zo rcy  m aterja łów  w y ­
b u ch ow ych .

Ustawa a czasie pracy
Z W arszaw y  donoszą:

W  Dzienniku U staw  z dnia I-go  12. o g ło ­
szono m iędzy in. rozporządzenie w  Sprawie 
zaległości podatkow ych oraz ogłoszono Jedno­
lity tekst ustaw y o czasie pracy w przem yśle  

i i handlu i o urlopach.

O b f i t e  o p a i y  f t f e i i s e
w  g a r a c h  M a r s a

Z L ubiany d on oszą  o  n ie z w y k le  obfi­
tych  opadach  śn ieżn ych , jakie n a w ied z iły  
g ó ry  K arsu. O d 24-ch  god zin  ruch kolejo­
w y , jak ró w n ież  p o łączen ia  telegraficzn o  
i te le fon iczn e  są  p rzerw an e . D ru ży n y  ra­
to w n icze  pracują dzień  1 n oc  nad o c z y s z ­
czan iem  to ró w  z e  z w a łó w  śn ieżn y ch , b y  
u m ożliw ić p rzy w ró cen ie  kom unikacji ko­
lejow ej.

m
y & n p m d  F a b m n b & w y

m  j g u
W ed łu g  don iesień  z  Siingapore dokona­

no w  eksp resie  B an gk ok -P en an g , w ie lk iej  
k rad zieży  z ło ta  w artośc i m iljona z ło ty ch . 
K radzież zo sta ła  w y k r y ta  d op iero  po  
p rzyb yciu  pociągu  do P eczab u ri w  Sjam le. 
S p ra w cy  k rad zieży  zd o ła li u jść, n ie  zo ­

s ta w ia ją c  żad n ych  ślad ów .

TU WYCIĄC!

Humo%
BLIŹNIĘTA.
M oja żona pow iła  

Wiżn-ięta.
A m ów iłem , nie 

yterz (za żoinę córkę toitr- 
^Wniika.

SPO RTO W IEC.
W yobraź sobie, 

fatalnie się  om y- 
•■em. P o  zaw odach za- 

ijjk sł lem oniady w y -  
W am oałą butelkę  
Sorzikiej w o d y  Franctw - 

Józefa.

tek"? 4
, , — ' Sześciotygod n iow y  

kirótko dystainso-

W YW IAD.
Ośmioletni chłopczyk  

"^czepia na u licy ana- 
^ sobie z  w idzenia  
p^ czycieila  s io stry  i

C zy  nie m ógłby

L ? ?  siostra K azia Fi- 
a|ska przeidzie do

p Itej k iesy?
A dlaczego tak 

“ tem Interesuj es z?
. . . ' -B o  słysza łem  jaik
^ W B a wczoraj do
. 2yjaciólkii, że dałaby  
ltn adzi©f.eia z łotych  te- 
w Ł  ktoby jej to po- 
dabi a w la* n,,'e 9k la* 

pieniądze na ro-
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w ie k  m u  b y ła  b a r d z o  w d z ię c z n ą  z a  w s p ó łc z u c ie  —  
m ia ło  z r o b ić  n ia  n ie j ja k ie ś  w r a ż e n ie .

W s t r ę tn e  o s z c z e r s t w a  b a r o n ó w n e j  d o tk n ę ły  ją  
o g r o m n ie  i p r z y p o m n ia ły  jej z  c a łą  s i łą ,  ż e  s tr a c iła  
m iło ś ć  J a n u sz a  z a p e w n e  n a  z a w s z e .

C o  m o g ło  jed n a k  s p o w o d o w a ć  ta k  n a g łą  z m ia ­
n ę  w  s p o s o b ie  j e g o  m y ś le n ia  i w  u c z u c ia c h  d la  n ie j?

O lg a  w id z ia ła  s ię  w  o b lic z u  ja k ie jś  n ie z b a d a n e j  
ta j e m n ic y . N ie ja sn e  p r z e c z u c ie  m ó w iło  jej ty lk o , ż e  
d o p u s z c z o n o  s ię  z n o w u  w z g lę d e m  n iej n o w e g o  
p r z e s t ę p s tw a .

D a r e m n ie  jed n a k  m y ś la ła  d z ie ń  i n o c , s ta r a ją c  
s ię  z b a d a ć  ta je m n ic ę .

C z y  B ó g  c h c ia ł  w ię c ,  b y  s t r a c i ła  n a  z a w s z e  
u k o c h a n e g o  m ę ż a  i d z ie c i?  C z y  n ie  sp e łn i je j na­
d z ie i  i n ie  s p r a w i cu d u , b y  u d o w o d n ić  jej n ie w in ­
n o ś ć ?

C z y  J a n u sz  n ig d y  s ię  n ie  d o w ie ,  ż e  s z c z ę ś c ie  
ic h  z n is z c z y li  inn i lu d z ie , ż e  o b o je  p a d li o f ia r ą  n ik ­
c z e m n e j  in tr y g i?

N a d  tem i p y ta n ia m i r o z m y ś la ła  j e s z c z e  O lg a  f 
t e r a z , g d y  w  p o k o ju  S y d o n ji u k ła d a ła  w  m a łe j  s z a f ­
c e  p ie r ś c io n k i i b r a n s o le ty , k tó r e  b a r o n ó w n a  ran o  
p o r o z r z u c a ła . K lę k ła  p r z y te m  n a  z ie m ię , za  jap oń ­
sk im  p a r a w a n e m , k tó r y  ją z u p e łn ie  z a s ła n ia ł .

N a g le  —  m o g ła  m in ą ć  g o d z in a  od  c h w ili  w y ­
ja zd u  S y d o n ji — ■ O lg a  d r g n ę ła  p r z e s tr a s z o n a .
W  p rz e d p o k o ju  d a ły  s ię  s ł y s z e ć  g ło s y  i k ro k i. Z a ­
n im  O lg a  z d o ła ła  s ię  p o d n ie ś ć  z z ie m i i o p u ś c ić  s w e  
sc h r o n ie n ie , do  b u d u aru  w e s z ła  S y d o n ja  w  to w a ­
r z y s t w ie  ja k ie g o ś  m ę ż c z y z n y .

O ld z e  z a b iło  s iln ie j s e r c e ,  g d y  g o  p o z n a ła . B y t  
Jo W ó le c k i .
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G d y  w s ie d l i  d o  n ie g o , S y d o n ja  z a u w a ż y ła  n a g le , 
z e  w  p o śp ie c h u  z a p o m n ia ła  w z ią ć  z e  s o b a  r ę c z n e j  
to r e b k i.

C h c ia ła  p o s ła ć  p o  n ią  s z o fe r a , a le  r o tm is tr z  o f ia ­
r o w a ł s ię  jej z  tą  u s łu g ą .

S y d o n ja  u śm ie c h n ę ła  s ię  d o  n ie g o  ła s k a w ie .
—  N a p r a w d ę  c h c e  s ię  p an  sa m  tr u d z ić ?  N ie c h  

p a n  w ie ę c  k a ż e  p o s z u k a ć  to r e b k i m ojej p o k o jó w c e ,  
k tó r ą  p an  z a s ta n ie  w  p r z e d p o k o ju ! T o r e b k a  le ż y  na  
g ó rn e j p ó łc e  w  s z a f e c z c e  p r z y  lu s tr z e !

J e r z y  o d d a lił s ię .
G d y  w s z e d ł  d o  p r z e d p o k o ju  p r z e d  b u d u a rem  

S y d o n ji, s p o tk a ł O lg ę .
O c z y  jej b y ły  z a c z e r w ie n io n e ,  a  n a  p o lic z k a c h  

z n a ć  b y ło  ś la d y  łe z .
J e r z y  p o c z u ł l i to ś ć  d la  n ie j . Jak  b e z w z g lę d n ą  

o k a z a ła  s ię  b a r o n ó w n a  d la  te j b e z b r o n n e j is to ty ,  u p o ­
k a r z a ją c  ją w  ten  s p o s ó b  w  je g o  o b e c n o ś c i .

B ie d n e  d z ie c k o !
W s p ó łc z u c ie ,  ja k ie  m ia ł d la  p o k o jó w k i b y ło  p o ­

w o d e m , ż e  p ie r w s z y  raz p r z y jr z a ł s ię  jej u w a ż n ie j .  
P r z e d te m  le d w ie  ją z a u w a ż y ł .

S ta n ą ł  jak u r z e c z o n y . O lg a , k tó r a  z a w s ty d z o n a ,  
n ie  ś m ia ła  j e s z c z e  i te r a z  na n ie g o  sp o g lą d a ć , s t a ła  
p r z e d  rum w  c a ły m  b la sk u  s w e g o  w d z ię k u  i p ię k n o ­
ś c i .

H ra b ia  n ie  w id z ia ł  sk r o m n e j su k n i, w  jak ą  b y ła  
u b ra n a , w id z ia ł  ty lk o  jej o c z y ,  tr o c h ę  z a c z e r w ie n io ­
n e , a  ta k 'e  c z y s t e ,  n ie w in n e  o c z y  d z ie c k a , k tó r e b y  
c h ę tn ie  u c a ło w a ł. . .  ty lk o  z  l i to ś c i !

P o te m  d o p ie r o  z a u w a ż y ł  d e lik a tn y  o w a l t w a ­
r z y c z k i o  ś l ic z n e j  c e r z e  i z g r a b n ą , ja k b y  u to c z o n ą  
p o s t a ć



M u n d u r y  i i i  u r z ę d n i k ó w  

miumn
Minister poczt d te legrafów  pow oła ł do 

życia  kom isję m undurową, która ma zająć się 
zagadnieniem  w prow adzenia mundurów dla 
urzędników p ań stw ow ego przedsiębiorstw a  
„Polska P oczta, T elegraf i  Telefon". Na pierw - 
szem  posiedzeniu kom isji zastanaw iano się 
nad sprawą kosztów  umundurowania, gatun­
kiem  i kolorem  m ateriałów  ubraniow ych oraz 
nad tem, czy  ob ow iązkow i noszenia miumdu- 
irów mają podlegać w sz y sc y  pracow nicy pocz­
tow i, czy  też tylko ci. którzy pracują w  kon­
takcie z p ob ieżn o śc ią . Komisja postanow iła  
zgrom adzić dane, dotyczące tych zagadnień i 
na ich podstaw ie sp recyzow ać konkretne 
w nioski. i

Str. 6 __ __________________________

Samobójstwo rejenta
n i i i w i e

W  dniu 28 listopada targną} s ię  na ży -  
d e ,  trzykrotnie strzelając sob ie z rew olw eru  
w  głow ę, notarjusz w M ław ie, Stan isław  Du­
szyńsk i. YV stanie bardzo ciężkim  od w iezio­
no go do szpitala. P rzyczyną tego kroku jest. 
otrzym ana w  dniu 28 b. m. dym isja, bez po- 
dama jakichkolwiek pow odów  zw olnienia. No­
tarjusz Duszyński znany jest pow szechnie z® 
sw ej w iedzy  prawniczej 1 uczciw ości.

W  społeczeństw ie  m fawskiem  i całej oko­
licy  zam ach sam obójczy notariusza D uszyń­
sk iego  w y w o ła ł n iezw y k le  przygnębiające  
u rażen ie .

M m m e ieikmm tw®
n a  d f ó i a r o & ę  r a k a

Instytut Pasteura w  P aryżu przeprow adził 
badania, które w yk azały , ż e  jad w ężo w y  jest 
lekarstw em  na nieuleczalną dotychczas, a 
ciężką chorobę raka. Gdy w  m iejsca dotknię­
te  chorobą zastrzykn ięto  jad w ęża połączony  
z  iunema lekarstwam i, działał on skutecznie. 
Stadjum  dośw iadczalne badań idzie w  w ol- 
mem tempie, gdyż instytut ten nie posiada od­
pow iedniej ilości jadu. Aby zgrom adzić jego  
w iększą  ilość, w ysiano obecnie do Bombaju 
(Indje) francuskiego uczonego R oberta He- 
inard'.nquer. Poszukuje on przedew szystk iem  
okuiarn.ków, gdyż jad tych gadów , jest naj­
siln iejszy . P rzy Instytucie łiaffk ine‘a w  Bom ­
baju, założono już „stację w ężow ą"  w której 
znajduje się  już 50 w ężó w . Aby zebrać do­
stateczną ilość jadu, Hemardimąuer potrzebo­
w ałby  5 tysięcy  gadów ; narazie jednak po­
szukiw ania jego ograniczają się  do liczby 500 
w ężó w .

Zafełąkaa; feletf pod łodzią |
Lodziarnie przedm ieścia W id zew  prze­

ży li osob liw ą emocję. Na polach tuż obok do­
m ów  m ieszkalnych uk azał się onegdaj przed 
pohtdn.sm  w span ia ły  jeleń, ma którego lud­
n ość  m iejscow a urządziła nagankę. P o low a­
nie nie udało się, jeleń bow iem  w ym ykał się, 
przew racając poprostu m yśliw ych . Z awiado­
miona policja sch w yta ła  jelenia żyw cem . Jak 
ustalono, w  czasie ostatn iego polowania w  
Spalę, w ym knął się on nagance i w ałęsa ł się 
p o  okolicach Łodzi. Z ostał on przesłany do 
nadleśn ictw a w  Spalę.

P r z e r a ź liw y  k r z y k  ko b ie ty nad Wisła
Zforodmiczg BH9  us&il®w€it wtopić swq Jg®n€̂

Zam ieszkały przy  u!. B rzozow ej 20 w  
W arszaw ie 37-letni Jan C hrostowski, muzyk, 
grający w  restauracji przy zbiegu ul. Bugaj i 
M ostowej, poznał kelnerkę Stan isław ę S zcze-  
paniakównę, w  której zakochał się. P rzyrzek ł 
on jej, że  w krótce pobierze się  z  nią, przy­
czem  nie przyznał się, że  iest żonaty.

W  um yśle zakochanego m uzyka zrod ził się

szatański plan pozbycia  się  żony. Pod pre­
tekstem  zainkasowamia pieniędzy od płaska- 
trzy, zaprow adził on żonę nad W isłę  w po­
bliżu Cytadeli. G dy znaleźli się nad rzeką, 
chw ycił żonę w pół i rzucił ją w  nurty rzeki. 
N ieszczęśliw a  kobieta krzyknęła przeraźliw ie  
i po chw ili zniknęła w nurtach rzeki. Zlbrod- 
miaiFz rzucił się  do ucieczki, a  po 2-godzinnem

'błąkaniu się  po m ieście udał się  do ?w° jJ
kochanki, przekonamy, że nic mu już 
przeszkodzi w  pobraniu się z n'ą.

Stało  się jednak inaczej. Silna fala w yi^ '
c iła  n ieszczęśliw ą C hrostow ską na brzeg

Oryginalne zdjecie fotograficzne amerykańskich lotników stratosferycznych, 
dokonane nazajutrz po wylądowaniu w Bridgetown (New Jersey). Major Ford- 

nay (po lewej) obok porucznik marynarki Settle.

M e & c z y z n a  w  r o l i . . .  a k u s z e r k i
Osaeasi sSfinzenftu na 4 laia więzienia

. A  Sąd O kręgow y w  Siedlcach rozpatry­
w ał onegdaj n iezw ykłą  spraw ę W iktora Miu- 

j szyńsk iego, lat 33, oskarżonego o kradzież dy­
p lo m u  oraz praktykę ginekologiczno-akuszę- 
jry jn ą  w r»lł kobiety.

M uszyński skradł przed rokiem' dyplom  
i akuszerce Natalii Dobek, a  ponieważ. Pazosta- 
S wat w  tym  czasie  bez pracy, postanow ił <58- 
I dać się  praktyce lekarskiej.

szeri. O głoszenia te  zauw ażono w  W ągrow cu  
i damo znać w ładzom  starościńskim .

M uszyński, stan ąw szy  przed sądem , szcze ­
rze przyznał się  do w iny, prosząc o łagodną 
karę.

Sąd, pod przew odnictw em  prezesa W y so c ­
kiego, skazał oszusta  na 4 lata w ięzienia.

P o  przywdzianiu szat kobiecych, zam iesz­
kał jako Natalia Dobek w  m iasteczku Sądow - 
cu. powiatu Węgrowaecifciego i rozpoczął prak­
tykę akiuszeryjiną, jako kobieta-lekarz. W krót­
ce zysk a ł sław ę zdolnej akuszerki, jakkolwiek  
w ostatnich czasach miał kilka fatalnych w y ­
padków.

M uszyński b y ł częisto w zy w a n y  do położ­
nic, przyjm ow ał też w  sw em  mieszkaniu k o­
biety.

N iezw yk łe  oszustw o w y sz ło  na jaw  dzięki 
ogłoszeniu w  „M onitorze Polskim ". Parni Na­
talia Dobek, nie m ogąc odnaleźć dokum entów, 
w szczęła  starania o otrzym anie duplikatu i w  
tym  celu zam ieściła  przepisow ą ilość og ło-

Profchi ustawy o spółdzielniach
Z W a r sz a w y  don oszą:

Na w torkow em  posiedzeniu R ady Mini­
strów  załatw iono m iędzy ta. projekt nowej 
ustaw y o  spółdzielniach. —  U staw a zmierza  
przedew szystkiem  do w prow adzenia ściślej­
szej kontroli nad działalnością spółdzielni, a  w  
spółdzietoiah m ieszkaniow ych w ym aga, aby 
w  statutach była określona w yraźn ie sprawa  
zwrotu członkom  ich w kładów , a to dla ułat­
w ienia zdarzających się  często  sporów .

s ły . Gala zm oczona wróciła ona do dom u, 
o p ow ied ziaw szy  w szystk im  lokatorom w 0 * 
lej kam ienicy o w szystk iem , co zaszło. 
siadiki, w  liczbie około 50-oiu osób, uzbroify 
się  w  różne przedm ioty i cza tow ały  w br * 
w ie  na pow rót C hrostow skiego. Gdy 2}'nr0 l  
uwarz w szed ł do bram y w towarzystw! 
Szczepaniaków-ny, n iew iasty  rzuciły się na 

C hrostow skiego, chcąc dokonać samps3du| 
T ylko interwencja policjanta, który s'ę ta 
przypadkow o znalazł, uratow ała C h ro s to w ­
sk iego od śm ierci. ..

C hrostow skiego odprow adzono do pow®" 
A resztow any _ zbrodniarz przyznał się do us-j 
łow ania utopienia żony, tw ierdząc, że  chC;aJ 
się  pozbyć żony dlatego, poniew aż nie um;,a“ 
ła  się  ona zachow ać w tow arzystw ie, w ia* 
kiem  on się  obracał. C ynicznego zbrodn iarz  
osadzono w  więzi erami.

C hrostow scy posiadają dw oje dzieci. .
W  czw artek C hrostow skiego przesłuch31 

sędzia śledczy . Po badaniu, które trwało ękC" 
lo 2 g o d z n y , C hrostow skiego przewi,e z',°T!,‘' 
do w ięzienia śled czego  n,a Pawlaku. W cza510 
przesłuchania Chrostowski kilka razy synu*' 
łow ał om dlenie.

1 2 - l e t n i a  d z i e w c z y n a

metkę
W  Pruszkow ie pod W arszaw a doszło 

niezw yk łego  wypadku, rzucającego potworno 
św iatło  na stosunki w śród  m iejscow ej dziatwy  
szkolnej.. Jedna z uczenie szkolnych. 12-ietta3 
córka kolejarza pow iła dziecko, B liższych w y' 
jaśnień m łodociana matka, która czuto sie zU” 
pełnie dobrze, uparcie odm aw ia. Wypadki©11* 
za in teresow ały  się  nietylko w ładze prokura* 
torskie, ale rów nież i lekarskie. W ypadek raf* 
cierzyństw a w  tak w czesn ym  wieku jest wśród 
narodów północy ogrom nie rzadki. Częściej 
zachodzą takie wypadki na południu, gdzie 
rozwój dzieci następuje szybciej.

Mmmi. mmEĘgmwwzt#
n a  „ ( F o l o n f r

W  czw artek w  godzinach w ieczornych na­
d eszła  dó W arszaw y z  Bukaresztu wiado­
m ość, iż załoga, znajdującego się obecnie w  
porcie K onstanzy statku pasażerskiego „P°" 
lonla", zbuntow ała się  przeciw ko sw em u ka­
pitanowi.

Bunt spow odow any został tem, że kaplt3* 
odm ów ił rzekom o przew iezienia chorego ma" 
szyn isty  okrętow ego do szpitaia w Konstanzy. 
W ów czas załoga w  sile 40 ludzi opuściła po­
kład okrętu i udała s ‘ę na ląd.

Tu jednak policja portowa z polecenia ka­
pitana aresztow ała  w szystk ich  członków  za'  
logi, którzy na powtórne w ezw anie kapitan3 
udania się z# pow rotem  na okręt, kategorycz- 
nie odm ówili.

Jak słychać, aresztow ani m arynarze mata 
być przetransportowani w zam kniętym  w ag0* 
nie do Polski, zaś obsługę statku „Polonia 
pełnić będą m arynarze rumuńscy.

TU WYCIĄC!
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T y lk o  c z a r n e  w ł o s y  s c h o w a n e  p o d  c z e p e c z k ie m  
p o k o jó w k i, z d a w a ły  m u  s ię  p su ć  h a r m o n ię  tej u ro ­
c z e j  p o s ta c i.

H ra b ia  J e r z y  b y ł  ta k  z m ie s z a n y , ż e  m u s ia ł s ię  
d łu g ą  c h w ilę  n a m y ś la ć , za n im  p o w ie d z ia ł ,  z  c z e m  
p r z y s z e d ł .

O lg a , k tó ra  n ie  z a u w a ż y ła  z u p e łn ie  je g o  p o m ie ­
sz a n ia , z n ik n ę ła  w  b u d u a r z e  i z a  c h w ile  w r ó c i ła  z  
n ie g o  z  to r e b k ą .

—  O to  to r e b k a , p r o s z ę  p a n a  h r a b ie g o . "
J e r z y  w z ią ł  ją d o  ręk i.
—  D z ię k u ję  c i b a r d z o , d r o g ie  d z ie c ię  —  r z e k ł ,  

z m u s z a ją c  s ię  d o  s w o b o d n e g o  to n u , a  p r a g n ą c  r ó w ­
n o c z e ś n ie  p o w ie d z ie ć  O ld z e  c o ś  s e r d e c z n e g o  i p o ­
c ie s z a ją c e g o .  —  A le  c o  p a n ie n c e  j e s t ?  W id z ę , ż e  p a ­
n ie n k a  p ła k a ła . N ie  w z ię ła ś  s o b ie  c h y b a  d o  s e r c a  o -  
s t r y c h  s ł ó w  b a r o n ó w n y , m o je  d z ie c ię ?

O lg a  s p u ś c iła  g ło w ę .  N a  to  n ie m iłe  w s p o m n ie n ie  
ł z y  n a  n o w o  n a p ły n ę ły  jej d o  o c z u .

J e r z y  s ię g n ą ł  r ę k ą  d o  k ie s z e n i.  S z c z e g ó ln a  r z e c z  
je d n a k ;  n ie  m ó g ł p r z e m ó c  na  s o b ie , b y  p o c ie s z y ć  tę  
d z ie w c z y n ę  p ie n ię d z m i, ja k b y  to  b y ł  u c z y n ił  z  k a ż d ą  
in n ą  p o k o jó w k ą . Z d a w a ło  m u  s ię ,  ż e  o b r a z iłb y  ją  p o ­
d o b n y m  d a r e m .

—  N ie  p ła c z  już, d r o g ie  d z ie c ię !  —  r z e k ł  ty lk o ,  
a  g ło s  je g o  d r ż a ł z  t łu m io n e g o  w z r u s z e n ia . —  P a n i  
tw o ja  n ie  g n ie w a  s ię  na  c ie b ie . B ą d ź  p rzek o n a n a , 
m o ja  d ro g a , ż e  i m n ie  b y ło  b a rd zo  p r z y k r o , iż  ba­
r o n ó w n a  tak  s u r o w o  s ię  z  to b ą  o b e s z ła .

W ię c e j  n ie  m ó g ł p o w ie d z ie ć ,  je ż e li n ie  c h c ia ł  
u c h y b ić  p o w a d z e  pani d om u . R z u c ił jed n ak  raz  
j e s z c z e  s e r d e c z n y m  w z r o k ie m  na tw a r z  O lg i i sk i-  
2 ą ł j.tj g ło w ą  z u śm ie c h e m , za n im  s ię  o d d a lił.
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" G d y  je c h a ł o b o k  b a r o u ó w n e j  w  a u to m o b ilu ,  
m ia ł w r a ż e n ie , ż e  śn i i le d w ie  s ł y s z a ł  c o  d o  n ie g o  
m ó w iła .

C z a s e m  z a d a w a ł  so b ie  p r z y m u s  i r o z m a w ia ł  
z  n ią  u p r z e jm ie , a le  u d a w a ło  m u  s ię  to  ty lk o  n a  
k r ó tk ą  c h w ilę .

P o m im o , iż  u s i ło w a ł  z w r ó c ić  m y ś l i  n a  in n y  
p r z e d m io t , u s ta w ic z n ie  p r z e ś la d o w a ły  g o  ś l ic z n e  
n ie b ie s k ie  o c z y  w y s m u k łe j  p o k o jó w k i.

C z y  g o  o c z a r o w a ła ?
N ie ;  z b y t  tr a g ic z n ie  b r a ł ten  m a ły  p r z y p a d e k .  

N ie  o d c z u w a ł d la  n iej n ic  w ię c e j  p r ó c z  l i to ś c i .  Już  
d z is ia j  w ie c z ó r  n ie  b ę d z ie  p a m ię ta ł o  tej m a łe j.

W z d r y g n ą ł  s ię , g d y  s i ę  a u to m o b il z a tr z y m a ł.
D o p ie r o  te r a z  z a u w a ż y ł ,  ż e  S y d o n ja  sp o g lą d a  

n a  n ie g o  z  u śm ie c h e m .
S z y b k o  w y ją k a ł  k ilk a  s ł ó w  p o ż e g n a n ia , z a łą ­

c z y ł  j e s z c z e  p o z d r o w ie n ia  d la  J a n u sz a  i o b ie c a ł  z ja ­
w ić  s ię  n ie z a d łu g o .

S y d o n ja  s p o g lą d a ła  z a  n im  p o t r z ą s a n e  g ło w ą .
—  S z c z e g ó ln a  r z e c z  —  jak i on b y ł  r o z ta r g n io ­

n y !  —  m y ś la ła , g d y  a u to m o b il t o c z y ł  s ię  d a le j . —  
C z y ż b y  sp o tk a n ie  z  J a n u sz e m  tak  g o  w z r u s z y ło ?  
C z y  jed n a k  b y łb y  tak i, g d y b y  w ie d z ia ł ,  ż e  m o ż e  
tr z y m a m  w  r ę k a c h  je g o  lo s ;  ż e  g d y b y  J a n u sz  b y ł  
mimie o d r z u c ił , m o g ła b y m  z o s t a ć  je g o  ż o -  d o p o ­
m ó c  m u d o  z d o b y c ia  m iljo n ó w  i, ż e  m o g ła b y m  to  
j e s z c z e  d z is ia j u c z y n ić , g d y b y m  ty lk o  c h c ia ła ?  —  
H a h a  —  n ie  p r z e c z u w a  n a w e t  ile  p o w o d ó w  m ia łb y  

o d  p o z y s k a n ia  m n ie  s o b ie .
O lg a  b y ła  z b y tn io  za ję ta  s w e m i ro zp a c z liw e m u  

m y ś la m i, ż e b y  sp o tk a n ie  z  h ra b ią  J e r z y m  —  ja k k o l-

Humoł
DZIEDZICZNOŚĆ.

— Nie w ierzę w te- 
orję dziedziczności. M a“ 
lam 6-ciu wujów i P<60 
ciotek i niczego po nich 
«ie odz todziczylem , ® c 
rai nie zapisali.

PECH.
—  T o się nazyw a

m ieć pech! Przez trzy 
podrabiania podp su dy­
rektora Iksińskiego * 
w łaśnie w chwili ?dy 
doszedłem  w tem do 
perfekcji w zięto go do 
więzienia za  defrau­
dację.

NIE W ARTO.
—  D laczego wie 'byle^ 

wczoraj na przyjęciu U 
M izgalskich? Takie w y­
staw ne mają kolację, 3 
ty jesteś przecież sma­
koszem .

— Tak, ale z a .k az“e  
danie m usiałbym  wy­
słuchać trzech sonat J 
dw óch arii operow ych  
i talk nie m iałbym  ape­
tytu.

ZA DŁUGO.
— Lekarz. — To le­

karstw o nasenne P°* 
wiiirio starczyć pani aa 
jakie trzy tygodnie. ,

Pacjentka. — O pan:'e 
doktorze to za wiel®- 
Tak długo nie A ch u ” 
bym  spać.
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Imprezy łyżwiarsko - hokejowe
w  n a i i t l i i s z n i i i  s e z o n i e  i i m ® w g n i

*ta •̂01?feren ci a p orozu m iew aw cza  p rzed - 
ir* ,Wlcieli zw ią zk ó w  sp ortów  zim ow ych  w
u, sc e  u s ta liła  ju ż  n a  n a jb liż s z y  s e z o n  z i-  

w y p r o g r a m  r ó ż n y c h  im p r ez  sp o r to -  
łvż, •' 0 b e c n ie  P o d a je m y  p r o g r a m  im p rez  
sk i' t ia-r s k °  '  h o k e jo w y c h , tak  m is tr z o w -  
d^ V ak * to w a r z y s k ic h  o r a z  ty c h  z a w o -  

w  k o n n y c h  i m o to r o w y c h , k tó r y c h  u rzą -  
enig je s t p la n o w a n e . N a o g ó ł w  ty c h
■adzmach sportu  p rogram y opracow an e rerm m acn zawody tiokejow e z  udziałem  

cja r l c .s tara,nnie i in teresu jąco . R ea liza - W ien er E islauf - V erein , za w o d y  ly żw iar-  
•A ,'en jednak  je s t u zależn iona oid odpo- *- - - - - -  ■■ -
"uedniej p ogod y .

Na p ie r w s z y  p la n  w y s u w a ją  s ię  o c z y -  
„ ,l.c,le  z a w o d y  h o k e jo w e  z e  w z g lę d u  na

ne z  to ta liza torem , 17— 18 lu tego  w  Za­
kopanem  ogó ln op olsk i au tom ob ilow y  z jazd  
g w ia źd z is ty , raid sz ta fe to w y  sam och od o­
w o - m o to cy k lo w o  -  lo tn iczy , oraz sa m o ­
ch od ow y  i m o to cy k lo w y  w y śc ig  torow y , 
w resz c ie  w  dniu 9-^11 m arca w  Z akopa­
nem  za w o d y  strze leck ie  o  m istrzostw o  
Z akopanego i T atr. P lan ow an e są  rów nież  
w  K atow icach , n arazie  w  n ieu sta lon ych  
term inach z a w o d y  hok ejow e z  udziałem

jak f  .n ie z *y  P o z io m  te g o  sp o r tu  w  P o ls c e ,  
dó .7 c z y nn ik  e m o c jo n a ln y  ty c h  z a w o -  

2  z a w o d ó w  o  m is tr z o s tw o  o d b ęd ą  
2alfW'e c :  ^  d n ia ch  2 6 — 28 g ru d n ia  br. w
> ^̂ 'ODSTIPłTl m ia H 'n r n o n u r t r  foO*"

jaki

jK o p a n em  m ięd zy n a ro d o w y  turniej 
J ° * y  o m istrzo stw o  Z akopanego , 1—6 

dn CZTt!a r- n o w o ro czn y  rniędzynaro- 
wy  turniej h ok ejow y  o  m istrzostw o  K ry- 

u'c.K 17 lu tego w  K ryn icy  m istrzo stw a  ho- 
J°we k la sy  B . P on ad to  w  ok resie  m ię- 

u ?  25 sty czn ia  i 10 lu tego  m ają s ię  od-

sk ie  z  udziałem  zesp o łu  E ngelm ana, oraz  
pok az łyżw iarsk iej ja zd y  figu row ej z u- 
dzia łem  m istrza  św iata  K arola Sch aefera .

W  c iągu  b ieżą ceg o  sezon u  z im o w eg o  
nastąp i o tw arcie  praw dopodobnie 17 gru­
dnia w  Zakopanem  stadjonu  w y śc ig o w e ­
go . toru ły żw ia rsk ieg o , h o k ejo w eg o  i b ob s­
le jo w eg o , za ś 26 grudnia br. w  K ryn icy

o tw a rc ie  toru sa n eczk o w eg o , p o łą czo n e  z  
zaw od am i m ięd zyk lubow em i.

T ak b y  s ię  p rzed staw ia ł program  teg o ­
roczn ych  im p rez .sp ortow ych  w  s e z o ^ e  zi­
m ow ym  nie w licza jąc  im prez narciarsk ich . 
N ie obejm uje on naturalnie ca łeg o  szereg u  
im prez lok aln ych  ad hoc o rg a n izo w a n y ch , 
k tórych  term inów  zg ó ry  u sta lić  n ie m ożna. 
M oże on b y ć  je szcze  z w ię k sz o n y  o inne  
je sz c z e  za w o d y  m ięd zyn arod ow e, le cz  na­
razie  nie są  one p rzew idziane. W  k a żd y m  
razie  program  te n 'z o s ta ł d osk on ale  opra­
co w a n y  i bodaj w szy stk ie  z im ow e sp o rty  
z o s ta ły  w  nim  obszern ie  u w zg lęd n ion e. 
O by ty lk o  na rea lizację  te g o  program u  
p o zw o liły  n a sze  kapryśne w arunki a tm os­
fery czn e , k tóre w  latach u b ieg łych  zep su ­
ły  nam  niejedną c iekaw ą i p ow ażn ą  im pre­
z ę  sp ortow ą. J. L.

j)V. s ty czn ia  i iu  m ieg o  m ają s ię  oa-  
oy c h ok ejow e m istrzostw a  P o lsk i, p rzy -  

m iejsca  turnieju dotąd n ie  w yzn a-  
jiono. Z za w o d ó w  m ięd zyn arod ow ych  o 
aarakterze tow arzysk im  odbędą s ię  n a- 
ŃPujące im prezy: 7 sty czn ia  team  zagra-  

, ‘czn y  team  P o lsk i (m iejsca  ro zg ry w ek  
, . Szcze  n ie  w y zn a czo n o ), 14 sty czn ia  w

Międzynarodowe zawody boksersKie
w  M r « a B * © w i e

Kr

c z y ł  d o ty c h c z a s  50 w alk , z  k tó ry ch  w y ­
grał 39, a  4 zrem iso w a ł. P rzec iw n ik iem  
jego  b ęd z ie  S zczu rek . W  w a d ze  p iórk o­
w ej w a lc z y ć  b ęd zie  K asiński z  Z eiinką, 
finalistą . m istrzo stw a  M oraw . G roźnym  
przeciw n ik iem  C hrostka b ęd zie  m istrz  
M oraw  F ranta, m ający  na 76 w alk  53 w y ­
granych  a U  n iero zstrzy g n ię ty ch . Startu­
ją cy  po d łu ższej p rzerw ie  d o sk o n a ły  S ta ­
dnicki’ spotka s ię  z  n ajlep szym  p ięśc ia ­
rzem  g o śc i S teck iem , ek sm istrzem  C ze­
ch o sło w a cji, startu jącym  od  5 lat sta le  w  
rep rezentacji p a ń stw o w ej. W  w a d ze  śr e ­
dniej, p rzeciw n ik iem  K urki, b ęd zie  Kre*

W  p on ied z ia łek  dnia 4 grudnia br. w  
hali O środka W . F . w  K rak ow ie, p rzy  ul.
Z w ierzy n ieck ie j 26 o d b ęd zie  s ię  m ięd zy ­
n a ro d o w y  m ecz  b ok sersk i p om ięd zy  c z e ­
ską drużyną A. F . C . „Żiżlka" z B rna,a  
„W aw elem " . W  d ru żyn ie  czesk ie j w y  

w  , , , ,  - , _  stąp i c a ły  sz e r e g  m istrzó w . W a w el przy-
trv r o y  ,za w o d X h ok ejow e W y so k ie  T a - g o tow u je  się pilnie do ty ch  za w o d ó w ,

(S m ok ow iec) K. T . H„ 28 s ty czn ia  p rag n ą c  z  p ierw szy ch  m iędzynarodo- 
S ^ ry n icy  za w o d y  h ok ejow e P r e sz o w  (C. w y c h  zaWo d ó w  b ok sersk ich  w  Krako- 

ł K rynica. W reszc ie  z c z y s to  lo - Wje , w y jś ć  z w y c ię sk o . P o czą tek  m eczu
20 oiCh zaw od ow  P lanow ane są: W  dn. ze  w z g ięidu na  dzień  p o w szed n i o  godzi-
C c '2 1  s ty czn ia  w  K ryn icy  m ięd zyk lu b o- n| e 20
W y w o d y  h ok ejow e, w  dniach i - 3  lute- G ośc ie  zap o w ied z ie li sw ó j p rzyjazd  w  ^  —  ______
18 . Z akopanem  turniej h ok ejow y  oraz n ajsiln iejszym  Składzie a to : K on eczn y , w  jaż. W  w a d z ie  p ó łc iężk ie j M oraw iec
Uica m ecz  h ok ejow y  K raków  K ry- w a d z e  m uszej, k tóry  na 33 sto czo n y ch  spotka się  z  W asak iem , za ś w  w a d ze

A . . . , ,  . . .  w a lk . w y g r a ł 20, a z rem iso w a ł 2. P rze - c iężk ie jP a sek  natrafi na in szeg o  w icem i-
i  Z|w i nas n ieco , z e  w  tym  d osc  o im - Cjw n ikiern le g o  b ęd zie  S w o rzen io w sk i. strza  P iła ta , w y stęp u ją ceg o  go śc ien n ie  w
Prę/-,, royrarri-ie nie z:na-',du!erny  żadnej mi- >\(avratil fina lista  m istrzo stw  M oraw , sto - b arw ach  W a w e lu .
vżezy  organ izow anej przez  L w ów  lub
J^arszaw ę, ch o c ia ż  te  dw a ośrodki m ia ły  
ę, lej g a łęz i sportu  dużo do pow ied zen ia .
^ P ż_w ięc  z n a c z y  ta dziw na ab sencja?

zy ż b y  is tn ia ły  jak ieś utajone n ieporozu­
mienia?
v  T eg o ro czn y  program  za w o d ó w  ły ż ­
wiarskich przed staw ia  s ię  następ ująco:

dniach 5— 7 sty czn ia  w  Z akopanem  III. . .
m iędzynarodow e za w o d y  ja zd y  figurow ej o czek iw a n eg o  z  tak w ie lk iem  zau itereso  
1 i p anów  i param i o  m istrzo stw o  Za- w an iem  p rzesy ła ją  nam  kom unikat, k tó ry  

°Panego oraz w  dniach 22— 24 sty czn ia  
. .W a r s z a w ie  m ięd zyn arod ow e za w o d y  
^ zw iarsk ie  w  jeźd z ie  szyb k iej z  udziałem  
ęhunberga oraz pokaz ja zd y  figurow ej 
.?nii H enje. N astęp n ie z w ięk szy ch  zaw o-  
,°w P lanow ane są : W  dniu 13— 14 s ty c z -  

, la w  W iś le  za w o d y  gran iczn e z B esk id z-  
a żupą S v a zu  Ł y żw . C. S . P-, 2— 4 lute- 

2? w W a rsza w ie  w szech sło w ia ń sk ie  ły ż -  
, 'arskie ig rzy sk a  z im ow e (40-letni jubi- 
U Usz W . T. L .), 10— 11 lu tego  w  Z akopa- 
j.®111 m ięd zyn arod ow e p o k a zy  ja zd y  figu- 

VVei pań i panów . D la  p od n iesien ia  po- 
. °nui n a sz e g o  ły żw ia rstw a  urządzone bę- 

hastępujace k u rsy: w  dniach 1 1 —22 
t adnia w  K atow icach  łyżw iarsk i kurs 

en m gow y, w  dn. 15—27 s ty czn ia  w  W ar-

PomańsKi 0. Z. i .  uniemożliwił mecz
Kom u. d ro żyn ie ,Jo H o ła '* I „B łę K im e r z  bom b. zespołem Berlina

O rgan iza torzy  p o w y ż sz e g o  spotkania

podajem y pon iżej w  c a ło śc i:

M ięd zy n a ro d o w e  spotkan ie kom bino­
w a n y ch  z e sp o łó w  ..H elios" i „Neuk&ln" 
z  jednej s tro n y  z ,,D ru żyn ą  B łęk itną"  i 
„Sokołem "  z  drugiej stron y , k tóre m iało  
się  o d b y ć  w  sob otę  dnia 2  grudnia o rg a ­
n iza torzy  od w ołu ją , g d y ż  Z w iązek  N ie­
m iecki n ie udzielił sw e g o  zezw o len ia , ber 
w iem  w ła d z e  n a sz e g o  ok ręgu  z a str z e g ły  
się  p ism em  do berliń sk iego  Z w iązku  B ok ­
sersk iego , b y  w  zesp o le  tym  n ie  starto* 
w a ł w ięce j jak jeden zaw od n ik  z  repre­
zen tacji B erlina , która b ęd z ie  sta r to w a ć  
w  sty czn iu  w  P oznan iu , gd zie  s to c z y  je ­

dno sp otk an ie  z  rep rezen tacyjn ą  ósem ką  
P ozn an ia .

Z w iązek  berliń sk i n ie  w id z ia ł innej 
m o żliw o śc i jak spotkanie, k tóre m ia ło  s ię  
o d b y ć , w  dniu 2  grudnia o d w o ła ć , b y  w  
ten sp osób  n ie o s ła b ić  reprezentacji B er­
lina. Jak w iad om o w sk ład  k om binow a­
n e g o  zesp o łu  w ch o d z iło  a ż  trzech  z a w o ­
dnik ów  p rzew id z ia n y ch  do reprenzentacji.

N ierozsąd n em  tem  p ociągn ięciem  w ła ­
d ze  n a szeg o  ok ręgu  p o zb a w iły  m ożności 
spotkania  s ię  in n ych  k lu b ów  p rócz „W ar­
ty" , zm ierzen ia  sw y c h  s ił z  zaw odn ikam i 
zagran icznym i.

C zy żb y  P o p .  Okr. Z w . B ok sersk i n o ­
s ił s ię  z zam iarem  rezerw o w a n ia  w s z y s t ­
kich term in ów  dla w y łą c z n y c h  spotkań  
w ła sn y c h  i fa w o r y z o w a n e g o  klubu?

j^.a^ie k u rsy  łyżw iarsk i i dla przodowni- 
i instruktorów  ja zd y  figurow ej oraz  

dn. 29. I. do  1. II. kurs tren in gow y  dlaf 
R odników  ja zd y  szyb k iej.
Jak s ię  okazuje, L w ówh:

*

Stori nu Slgsl&n
„SILA" GISZOW IEC —

,JE D N O ŚĆ " ZAŁĘŻE 5:1 (2:1)
w  zak resie  Drużyna G iisacwęa m iała przez c a ły  czas

zWiarstw a niem a, c z y  też  n ie ch ce  m ieć gry widoczną przew agę. Na w yróżn ien ie  za-
pow iedzen ia , m im o że  do n iedaw na  

} J Zcze stam tąd  w y ch o d z ili nasi najlepsi 
z"darze .

5 T raktow any u n as p o  m acoszem u  sport 
C ^ k o w y  p ostan ow ił w  roku b ieżącym  
- y ^azać sw oją  ży w o tn o ść  i n iep rzec ię tn y

6 s ty c z'bach. T ak w ięc  w  dniach 5 
^  zob a czy m y  m ięd zynarodow  
Z ^ k o w e  w  K ryn icy , w  dniach 5 i 6
_ Je* rAnrti!a7 w 7

sługuje alaik, za ś w  dirużynie Załęża zaw iódł 
atak koimpletaie, jednak obrona i c zę ść  pom o­
c y  była dobra.
RKS. TUR. SZOPIENICE —

KS. „20“ NIKTSZOWIEC 2:0 (2:0) 
W  rewanżoweitn spotkaniu pokonała robot­

nicza drużyna zdecydio w an ie drużynę KS. „20“ 
N ikiszow iec. miaiąc przez c a ły  czais .przewag?

UKONSTYTUOW ANIE SIE ZARZADU P O D -
OKRĘGU ŚL. R. S . K. O. W  RYBNIKU
W  dniu 27 bim. odlbyło się  konstytucyjne  

posiedzenie członk ów  podokręgu w  Rybniku. 
Zarząd ukonstytuow ał się  następująco: P rze­
w od niczący  —  SzuEk Józef. zast. — O lchow y  
Jan, sekr. — D rońszczyk  Alojzy, zast. — Kar- 
w o t Antoni, Skarbnik — Franciszek Kubna, 
zast. — Zdebia Augustyn. D o wydizrałn tech­
nicznego w ybrano jako tym czasow ych : kier. 
sekcji ciężko atletycznej — Adamiczyk Karol, 
kier. sekcji Ickkoatletyoznei — D ronszczyk  
P a w eł, kier. sekcji palanta — D ronszczyk  
Alojzy, kier. piłki nożnej — U ciske Józef.

zo b a czy m y  m ięd zyn arod ow e za w o d y  pod względem taktycznym i technJoznym. Re- NOW E W ŁADZE RKS. „WOLNOŚĆ" BO GU-
_ . ^^C2lcmir/a tit U rrrtlir>rr itr rłnior»łi i SZOW IOE
jieid 2n*a od b ęd zie  s ię  rów nież w  Zakopa- 
Ocih ,turniei sa n eczk o w y , 27 i 28 sty czn ia  
- ęd4 s ię  w  Z akopanem  m ięd zyn arod o-
dni , ';v’0,dy  sa n eczk o w e  o  puhar p rzęch o- 

lego  m iasta , w  dniach 2 i 3  lu tego  w  
Ynicy odbędą się  za w o d y  sa n eczk o w e

s p S j r z ° s t w °
1„, az le \v a ó  itr-

P olsk i. P oza tem  n a le ż y  s ię  
L i s t o w a ć  urządzen ia  liczn y ch  zaw od ów  
ale y .c b  °  c liarakterze m niej w ażn ym , 
te? d a ją cy ch  dużo znaczen ia  dła n a leży -  

L  Postaw ienia teg o  sportu  w  P o lsc e .
ępnie kom isja p orozu m iew aw cza  

‘b a czy ła  term in y  n astęp , im prez: 10—  
za\y nia w  Z akopanem  ogó ln op o lsk ie  
rin\.°dy h ip iczne sk ijorin gow e i sk i-sk ijo-

}°We o puiia r  p r z ec h o d n i p. P r e z y d e n -
zec 7vn osp o litej, 21 styczn ia  do 17 lu- 
^  Z akopanem  zim ow e w y śc ig i kon-

zerw a zrem isow ała  3:3.
RKS. HAJDUKI —

RKS. „SIL A / GISZOWIEC
W  miedlztelę odlbędlzie się  rew an żow e spot­

kanie o  tytuł m istrza Śi. R. S. K. O. pom iędzy  
„Siłą" G iszcwieic a RKS. Hajduki, o godz. 11 
•na boisku KS. „Ruch" w  Hajdukach.

ROBOTNICZY KLUB PŁYW ACKI KOMU­
NIKUJE

W  związku z przyjazdem  w  końcu grwdin'0 
reprezentacji robotniczej p ływ aków  Gdańska 
eto Katowic w  celu przygotow ania odpow ied­
niej reprezentacji ślą sk a  uprasza się  w szy s t­
kich p ływ aków  robotniczych Klubów Sporto­
w ych o uczęszczan ie r,a trening' pływ ackie  
.regularnie w  każdy piątek od godz. 18 do 19,

Prócz zaw odów  pływ ackich  rozegrany bę­
dzie m ecz piłki wodne*. P on iew aż gdańszcza­
nie reprozenturą w ysoką klasę p ływ aków , na­
leży  przeto przygotow ać się  do zaw od ów  jak- 
najatairanniei.

Na odbytem  w ateetn zcbramiiu RKS. „W ol­
ność" B oguszow ice zosta ł w ybrany n o w y  
skład zarządu, jak następuje: P rezes — Drom- 
szczyk  Alojzy, zast. — K arwoł Antonii, sekr. 
— Kula W ilhelm , z a s t  — W ałach Alojzy, ław ­
nicy: Szw eda W alenty, M aciończyk P a w eł,  
Darda Józef , kier. sport. — D ronszczyk Aloj­
zy, zast. — K arw ot Antoni, skarbnik — Drcn- 
szczyk  P a w eł, zast. — Karwot Antoni. Kore­
spondencję n a leży  kierow ać pod adresem : — 
D ronszczyk Alojzy, Boguisizowice, pow . R yb­
nik.

Spori w
ZARZAD SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ 

KS. CRACOVIA
podaje do w iadom ości, że  z  dniem 1 gru­

dnia br. będą s ię  odb yw ały  treningi (zaprawa

Sport iv Czechosłowacji
NIEMCY ZA MIESZANEMI MISTRZO­

STW AM I
W  M oście odb yło  s ię  w  niedzielę, 26 ub. m. 

posiedzenie zairządiu niemieickiego footb&lowe- 
go zw iązku DFV., na którem  rozstrząsano  
kw estię  mieszamych m istrzostw  (klubów za­
w o d ow ych  z  arna tor sk iem i). Na posiedzeniu  
byt obecny  reprezentant Cz. SAF. kpt. Brada 
z B em a. P o d łuższych  obradach Uichwaiono, 
aby przedstaw iciele DFV. giosowałii na nad- 
zwyiczajnem wainem  zgrom adzeniu Cz. SAF., 
które odbędzie się  9 bm. w  P rad ze i rów nież  
będzie obradow ać nad projektem  m ieszanych  
m istrzostw .

URZĘDOW Y KOMUNIKAT KOMISJI ODW O­
ŁAWCZEJ C. Ż. F. Z DNIA 25 LISTOPADA.

Kluby: SK. O r!ova skazuje się na karę 300 
Kcz . za niedostateczną ochronę sędziego  
(m ecz 5. 11. 1933); SK. K a m n n a  skazuje się  
■na karę 50 Kcz za w y s ła n ie  gracza na boisko  
bez lęgityimaciji zw iązkow e! (m ecz 22. 10. 33). 
W  spraw ie S. O. Stonaw a, na podstaw ię w y -  
jaśireń  sędziego  Tesairezyka ustalono, że w  
PKS. D arcovia nie staTt.ował nieuprawniony  
gracz na m eczu 15. 10. 1933. PKS. C zeski Cie­
szyn  skazuje się  na karę 100 Kcz. za grę pod­
czas zestaw ion ej czynności, a  KS. Górna S u ­
cha na 75 Kcz. za grę z zam kniętym  klubem  
(m ecz 22. 10. 1933). Ukarani gracze: M użuy  
Józef. AFK. N o w y  Bogutmin, dystans od 2 do 
15 anuidiniia br. za krytykow anie sędziego  
(m ecz 15. 110. 1933). W  spraw ie m istrzow skie­
go zapasu AFK. N ow y Bogumin — PKS. P o­
lonia, Karwiną w y ś le  AFK. N ow y Bogumrn na 
następne posiedzenie komisji od w oław czej  
sw ojego zastępcę, który b y ł obecny na w spom  
marnym z a p a sę  i gracza Kopsę. R ów nież P o­
lonia (Karwina) w y śle  sędziego  fach. p. Ma- 
durę. Następne posiedzenie komisji od w o ła w ­
czej odbędzie się  2 grudnia o godz. 18.

Diii Trappouer E. V.
w  Kołowiuith

Do jednej, z  najbardziej interesujących  
im prez sportow ych , jakie odbędą się w  sobotę  
i n iedzielę należeć będą bezwątpienia d w a  
spotkania hokejow e z opaw ską drużyną hoke­
jow ą Trappaiuer EV.

Drużyna ta, której w yniki ogólne są  zna­
ne, staw iają ją w  rzędzie najlepszych zespo­
łów  środkowo-eiuiropejskich, zjeżdża w  naj­
lepszym  sk ładzie, a m ianow icie: w  bram ce  
Wachmeniko, w  obronie n iezaw odny Dorasil i 
Lichnowski, atak: Heinz, M attern, W olf, drugi 
atak: Pom p, Steffan, dir. W isofsky.

Przeciw nik ieim drużyny opawskfej będ'zle w  
sob otę o  godz. 20,30 doskonały zespół KS. 
Cracovia, za ś w  niedzielę o godz. 13 repre­
zentacja zestaw ion a  z najlepszych graczy Ś lą­
ska.

Bille ty  są do nabycia po u lgow ych  cenach  
w  firm ie „Sport" ul. 3 Maja,

S p o r t  w  Z a g t ę D l n  D o i i r o w s ^ l e m
URBAN GRAĆ BĘDZIE W  „UNJI"

W e w czorajszym  „Expresie Zagłębia", po­
jawiła s ię  następująca notatka: „O statnio ro­
z e s z ły  się  pogłoski, że otrzym ał zw olnienie z  
„Ruchu", doskonały  Skrzydłow y, reprezenta­
cy jn y  piłkarz P olski, Urban. — Urban grać  
ma podobno w  drużjm ie sosnow ieck iej „Unii". 
P rzypu szczać należy, że  zarząd „Ruchu" u- 
dzieli odpow iedniego w yjaśnien ia  i zdem entu­
je niedorzeczną pogłoskę, jeżeli takie w ogóle  
istnieją. D oniesienie „Expressu“ należałoby  
uzupełnić pogłoskam i o  rzekom em  zasileniu  
„Unji" graczam i śląsk iego  „Naprzodu", któ­
r zy  na w ypadek, gdyb y „Naprzód" me w szed ł  

do Ligi państw ow ej mieli przyrzeczone zw ol­
nienia. Jak d otychczas, jednak pogłosk i te Po­
zo sta ły  ty lko pogłoskam i.

KOSZOW SKI W  POLICYJNYM K. S ,
W  SOSNO W CU

Jak nas informuje k ierow ictw o Policyjne­
go KS. w  Sosnow cu, J. K oszow ski. bramkarz 
ligow ej drużyny 22 p. p. w  Sródlcach, jeden z  
najlepszych bram karzy w ojskow ych  Polski, 
który brał udział w  tum łeiu w ojskow ych  re- 
prezentacyj czterech  państw  w  Ruirmmj, ukoń­
c zy ł sluiżbę w ojskow ą i otrzym ał zw olnienie z 
kłuibu. D oskonałego bram karza pozyskał P oli­
cyjny KS-> dfa którego K oszowski podpisał 
zgłoszen ie. T rzeba dodać, że Kosizowski po­
chodzi z D ąbrow y, gdzie m a rodzinę.

KURSY NARCIARSKIE W  ZAGŁĘBIU
Na ostatniem  zebraniu członków  sekcji nar­

ciarskiej P o lsk iego  T ow . Tatrzańskiego w  Za­
głębiu, .postanowiono (o  Ele warunki pozw olą) 
w  czasie od 25 do 31 bm. urządzić w Zagłębiu  
kursy narciarskie, a  początkującym  narcia­
rzom w yp o ży cza ć  narty za minimalną opłatą. 
Do dyspozycji sekcja posiada 10 par nart. No­
w y  zarząd tw orzą p,p.: S. P atkow ski, prof.
J K orw in-O iszew ski. T. M eller, W ł. W olski, 
T. Piodetski i inż. J. Sulikowski.

zim ow a) dła w szystk ich  członków , a m ianowi­
cie w  pon ied zalk i i czw artk i od godz. 7—8 
w ieczorem , pod kierunkiem p. mgr Lubaczew - 
skiego, na hali Ośrodika W . F. P ierw szy  tre­
ning w  poniedziałek, dnia 4 hm.



Froncek z sw oją wierna psina 
poszedł wczoraj na w ycieczkę, 
lecz, że było trochę zimno, 
zabrał wódki buteleczkę.

W reszcie  Już go bolą nogi, 
w ięc na śniegu odp oczyw a, 
a tym czasem  wierny p esefc 
jego wódka się „u c h 1 i w  a"

„ C i a p e k "  poczuł, że mu w e  łbie 
jakoś bardzo się kołuje, 
w iec się kręci dookoła  
1 ża ło sn o  poszczekuje.

W reszcie  usnął, w ięc też Froncek  
w ziął na plecy sw oją ps n e  
1 n e s  e Ją tak do domu, 
mając bardzo smutną minę.

M ie s ię c z n a  p ren u n  era ta  „7 G R O S Z Y *  w y n o s i  zt. 2 ,31

W  kraju z p r z e sy łk a  p o c z t o w ą  . . .  „ „ 2 ,3 !

P rzy  z a m ó w ie n iu  w  u r z ę d z ie  p o c z t o w y m  „ „ 2 ,4 1 101 PMKAT3 UI1CE 
tir. 3 0 1 . 7 4 6

I y. hi> dalszy nas'an')

I pole 15 x 67 mrn. zł. 15 

0 ? t . drobne 20 »r. za slow.
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D z i ś  K a t o w i c e ^  B r n
Itenrcieiiisici® Brna mmmmm c i i S © i i i i I

W  dniu w czorajszym  w p łyn ęło  do rąk or­
ganizatorów  spotkania bokserskiego K atow i­
c e —Brno j K atow ice— Śląsk pism o, zaw iada­
m iające o  wzm ocnieniu drużyny czesk iej. I tak 
w agę m uszą zasilono bardziej rutynow anym  
Biiickiem . zam iast K °nćnygo, oraz w  w adze

gong p. U liczka, spaeker p. kom isarz Guziior; 
jako sekundanta drużyny w yznaczono p. Józe­
fa W ieczorka.

Dla orjentacji podajem y raz jeszcze  oba ze ­
społy, na m ecz sobotni, który odbędzie się  o 
godz. 20,30 w  sali .Pow stańców ". R eprezenta­
cja Brna na p ierw szem  m iejscu: Buicek —  No­
w akow sk i, Navratil —  M oczko, Zellnka —  Ma­
tuszczyk , Kostna —  Mi,lic, S tecnę — Gburski, 
Szm iedt — M akosz, V aśok —  W y strach, Pa- 
śek  —  W razi dlo.

JutfO Ciesi wofag
w  Król. Umie

Jutro, w  niedzielę o godz. 11,15 przedipoł. 
reprezentacja bokserska Brna rozegra swój

drugi m ecz w  Król. Hucie przeciw ko reprezen­
tacji Śląska. Poniew aż Król. Huta zw łaszcza  j 
w  ostatnim  czasie pozbaw iona była zupełnie i 
w szelkich  atrakcyj bokserskich m ecz ten w y -1 
w ola ł olbrzym ie zainteresow anie.

tu s e tz '

średniej w a lczy ć  będzie zam iast Krejci‘egO 
technicznie lepszy Schmidt.

Zw iązek czeski w yraźnie zaznacza, iż w  po­
zo sta łych  w agach jakiekolwiek zm iany nie zaj­
dą. N asza brać czechosłow acka przyjeżdża  
dziś rano o godz. 7,55 pociągiem  po,p. z Ze­
brzydow ic, dokąd udaje się specjalny delegat 
Okręgu Śląskiego celem  pow itania gości. B ez­
pośrednio po przyjeździe do K atowic goście  
udadzą się do Hotelu P olskiego, gdzie m iesz­
kać będą przez trzy dna.

Projektow ane jest m iędzy innemi zw ied za­
nie jednej z kopalń śląskich. W idać, że zw ią­
zek uczynił w szy stk o , b y  gościom  naszym , 
w olne chw ile urozm aicić i by w y w ieź li oni 
z  naszego  kraju jaknailepsze w rażenie. Na 
m ecz ten przybędzie szereg  gości, m. in. obec­
ny będzie p. konsul czeski.

O rganizatorzy poczynili w szy stk o , b y  m ecz 
i pod w zględem  organizacyjnym  w ypadł jak- 
m ilep iej, w  związku z czem  na m ecz w Kato­
w icach podzielono następujące funkcje: Sędzia  
rin gow y p. Rosada, sędzia punktowy p. Kocur,

N avrcftil

Kapitan O. Z. B. p. D yrda zestaw ił bardzo 
dobry skład przeciw ko Czechom  i przedstaw ia  
on się następująco, od w agi muszej do ciężk iej: 
Jarzom bek (I. K. B.), K raw czyk (1. K. B .), i 
Rudzki (Naprzód), B iatas (Slavia), Br albański. 
(S1-), K owaczek (Naprzód), Jaszulek (SI), Mu-1 
czek (I- K. B.).

Przedsprzedaż b iletów  odbędzie się u p. | 
D yngesa, Król. Huta ul. W olności oraz w  nie­
dz ielę  o godz. 9 przedpołudniem  przy kasie.

Narty dla niezamożne] młodzieży #
T ow arzystw o K rzewienia N arciarstwa pra­

gnąc um ożliw ić uprawianie narciarstw a, za­
równo jako zdrow ego i racjonalnego sportu, 
jak i jako sposobu lokomocji w  terenach obfi­
tujących w opady, przystąpiło  w  bież. sezo ­
nie do w'e!kiej akcji nauczania iazdy na nar­
tach m łodzieży szkolnej i w iejskiej.

W  okresie w akacyj zim ow ych będą zorga­
nizow ane koloni© narciarskie, dla m łodzieży  
w  w ieku od 15— 18 lat. oraz w ędrów ki nar­
ciarskie, natom iast po skończonych wakacjach  
— instruktorowi© tow arzystw a w yjadą, w  te­
ren, aby idąc od w s i do w si u czyć  narciarz 
n w a.

P o n iew a ż  akc;a  ta w  pierw szym  rzędzie  
na na celu pozyskanie dla narciarstw a miło- 
iz ieży  niezam ożnej, której nie stać na zakup­
ie  sprzętu, T. K. N. tw orzy  w łasn y  zapas 
lairt, który sltużyllby na początku do nauki, a z 
czasem  był rozdaw any niezam ożne) m łodzie­
ży. C zęść tego zapasu pow staje drogą zakupu. 
T ow arzystw o  zam ów iło pew ną ilość sprzętu  
przez P. O. W . F., jednak ilość na jalką pozw a­
lają skrom ne środki, ani w  czę śc i nie pokryw a

zapotrzebowania. T. K. N. zw róciło  się  z  ape­
lem do w szystk ich  frm  produkujących nairty, J 
o ofiarow anie pew nej ilości nart na pow yż- ’ 
szy  cel. Dotąd dw ie firmy: Fm Bujak i Stani­
sław  Zubek w  Zakopanem ofiarow ały po kił-1 
kanaście kom pletnych nart, d a ą c  dow ód zro­
zum ienia dla afcctji. Zresztą akcja taka m oże w  \ 
rezultacie producentom  dać tylko korzyści, 
gdyż zw ięk szon e zapotrzebow anie nart orni | 
pierw si zeskomiuiją.

N iezależnie od tego zw raca  się  T. K. N. z j 
apelem  do wiszystkóch narciarzy, by niepo­
trzebny naw et uszkodzony sprzęt oddawali do 
dyspozycji tow arzystw u , Kraików, ul. S tu -!  
deńoka 1, przesyłając nieopłaconą pocztą  lub [ 
koleją ^od p o w y ższy  adres. N aw et pojedyń- 
c z e  narty, w ięźb y , buty, kijaki itd. będą mile 1 
w idziane. Kto nie ma sprzętu, niechaj datk'em j 
pieniężnym  na konto P . K. O. nr, 412.900, f 
przyczyni się  do pow odzenia akcji

Rozkoszując się  narciarstwem , pam iętajcie! 
o niezam ożnej m łodzieży, która z braku sp rzę-j  
tu nie m oże k orzystać z  tego kró lew sk iego!  
sportu.

izolow ania giesai w W a n i a * *
s  dnia 1 grudnia 1933 r.

P a p ie ry  p a ń stw o w e :
5 proc. poż- konwersyjma 52,00—51,75 dr<A* 

ne, 5 proc. poż. kolejowa 46.00. 7 proc. P ’ 
Stabifizac. 53.25—53,00— 53.13, 7 prch.. ■
Państw . Banku R olnego 83-26, 8 proc. L . ■
Państw . Banku Roln. 94,00, 7 proc. Z. Z. Ba 
Gosip. K rajowego 8325, 8 proc. L. Z. ^3- 
Gospod. K rajow ego 94,00, 7 proc. obligac- E»J 
ku Gosp. K rajow ego 83.25, 8 proc. obligac. 
Gosp. Krajów. 94,00, 4Vs proc. L. Z. Zientó 

-Kredyt. 45-25 — 45.40. Tendencja niejednoi 
ta-

D ew izy : .
B elgia 123.90 124.21 123.59; Gdańsk I W  

173.6-1 172.75; Hoiandja 358.25 359.15 357^ ,  
Londyn 29.40 20.54 29-26; N ow y Jork 5.57 5-0 
5.54; N ow y Jork kabel 5.59—5.60 5.63 5.5 ’ 
P aryż 34.85 34.94 34.76; Praga 26.43 2ó-4 
26.37; Szwajcaria 172-34 172.77 171.91; Włochy 
46.89 47.01 46.77; Sztokholm  151.70 1 52.4’
150-95. Tendencja niejednolita.

W aluty: ‘
Marka niem. nieof. 212,50, dolar pryw . S-fó*

Akcje:
Bank Polski 79.75—80.00; Spies-s 32.00; N °r  

blin 18.00. Tendencja m ocniejsza.

P o ty czk i polskie w N ow ym  Jorkn:
P o życ  zk a doi a r o w  a as an-F!B38f żg wg, ź (

PtnnańsHa ślelSa ilia io w a
x dnia 1 grudnia 1933 r.

Ceny parytet Pozrrań.
Żyło 14,50—14,75, Pszenica 18,25—18,75, Owies

13.25, Jęczmień 695—705 gr. 13,25—13,50, Jęczmień 6/5'"
I 695 gr. 12,75—13, Jęczmień browarowy 14,75—15,50, 

ka żytnia 65 ■proc. 20,75—21, Mąka pszenna 65 Pr^ ‘ 
29,75—31,75, Ospa żytnia 10,25—10,75, Ospa pszenna 9.5® 

| —10, Ospa ipszenna gruba 10,50—11, Rzepak zimowy 
-42, Groch Wiktoria 21—24, Groch Folgora 21—23, 0°r'

I czyca 35—37, Mak niebieski 53—57, Ziemniaki fabryk® 
| za ks. proc. 21 gr.. Wyka latowa 15—16, Peluszka 14*5® 

-15,50, Makuch lniany 19,50—20,50, Makuch rzepakowi 
| 16,50—17, Makuch słonecznikowy 19—20, śrut Soya 

-123,50, Koniczyna czerwona 170—220, Koniczyna bia*a 
j 80—120, Koniczyna żółta odłuszczona 90—110, Seradel

13,50—15,50, Usposobienie spokojne.

OKAZJA! Sprzedam  tapczan, fotel-łóźko, 
salon Tapicer, K atowice, K ochanowskiego i - 1
podwórze. *

CHCESZ ZAOSZCZĘDZIĆ — ną gwiazdkę 
; kup m e b l e  jedynie w e firmie Śląski DOiA 
| Mebli. K atow ice, ul. 3-go Maja 19. C e ^  
najniższe. W ielki w ybór. Dostarczam y bez* 
płatnie na cały  Górny Śląsk. W stąp —  a ?rz®'

; konasz się. 816
....................................— — i,,,,,,.............  „u,,,,.......—„im., i

PIANINO now e niem. płyta m etal, oka- 
| zyjnie sprzedam. K atowice, Rynek 8 I. 810

ZAKŁAD fryzjerski sprzedam  łub wynaj* 
|m ę. Lędziny pow  P szczyna. 484 ld

SPRZEDAM  zaraz kaw ałek gruntu tia 
budowę domu, przy szosie  Kop. Barbary* 

j M ikołów. Oferty do „7 G roszy" pod 48Gld.

DOM 5 lokatorów, stodoła, chlew , plac 
pod budowę, łąka i ogród, sprzedam. Miel'

I ski Janów , ul. Łączna 5. 4S03d

Przygody bezrobotnego Froncka

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Połonia" S. A. w  Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j .


